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APAD ·RABUNKOWY NA HANIKIRZYSTKĘ 
K ilku opryszków napadło przy zbiegu ulic Podleśnej i Lipowej na 
powracającą do domu manikirzystkę, której zrabowali teczkę z na­
rzędziami. -- Przechodnie przeszkod2:ili napastnikom w dokonaniu 

Łódź, 5 lutego. , 
(ig) Rozpaczliwe kirzyiki zaad.armo­

wa>ły dziś .w nocy nieiiczny-cb przechod­
niów na ulicy Lipowej. Zdafoka już by­
ło widać grupę ludtz.i, szamocących się 
z jakąś kobietą. Ponieważ przechod­
niów byfo stosunkowo niewielu, liczba 
walczących zarś dość duża nikt nie od· 
ważył się zbliżyć dlo miejsca, skąd roz· 
legato się wołanie o pomoc. 

A tymczasem miał tam miejsce nie­
zwykły napad bandydki. 

Ulicą Lipową powracała do domu 
25-letnia manicurzystka Adela Chęciń­
ska. zam. na u}. Karniewskiej 6. W rę­
ce nosila teczkę ze swemi instrumenta­
mi. Gdy Chęcińska znailaz.ta się u zbie­
gu ulic Lipowej i Podleśnej, z wnęki jed 
nej z bram wybiegło 6 mężczym, któ­
rzy w mgnieniu oka otoczyli ją ze 
wszystkich stron. 

Nim pirzeraiixlinla kdbiien.a zdoiłała ZJOII'­

ri·e!!l torwać się, oo jej gro~i, ~ed:en z'napast 
ników wyrwał iej z rąk torebdcę, ciru.l!i I 
tecz:kę, trzeci zaś uderzył ją w skro-ń ta& 

•••••••••••••••• 

ohydnego 9wałtu. 
s:filme, że Ohęoi!ńska zacliwttiała się na no sudmie, gcły ziblrżyli się, xaia'lammowam mi piwełk!le~ iIJiOlt'ZUCiiLi &Wą oSlatę 
gach. Poz06'ta;li mężczyźni usiłowali oba- k,t.z)'1kaani, przecihod!Me. i 21biefli, nim kitolkolwiek zdołał foh za­
lić manilki1r.zyist.kę na Zlie:mię, aiby doko- Mimo, ż,e ba.Li się podejść blilżej, zło- trz)'llllać. Chęcińs!ka zemdlooa, padła na 
nać gwa.łbu. Zrywać z ruej po.częli ju.ż czyńcy, witd!ząic, że nie są sami, z głośne memię. 

••••••••••••••••••••••••••••••• OCl!lcilli ją przechOO!niie, kltórzy też 'Zia 

Cudzoziemcy zagrożeni w Australii 
iW'orzq homiieiu samoobronu 

I.ondyn, 5 lutego. mitety samoobronne, które powołały 
Mimo uspakajających wiadomości, do życia milicję ochotniczą. 

zakomunikowanych ze strony oficjalnej, Sytuacja jest tak dalece napięta, że 
o przebiegu rozruchów, skierowanych władze obawiają się każdej chwili wy­
przeciwko cudzóziemcom z Calgoolic buchu now:y'ch rozruchów. Nienawiść 
w Australji zachodniej, sytuacja pozo-Jaustralijczyków do cudzoziemców ma 
staje w dalszym ciągu niewyja~niona. podłoże wybitnie ekonomiczne i powsta 
Liczne kolonje cudzoziemców, składają-Iła na tle silnej konkurecii na rynku pra­
ce się przeważnie z Jugosłowian i Cze- cy, wywołanej p,odażą taniej zagranicz­
chów, utworzyły w okolicach zagrożo-1nej sity roboczeJ: 
nych wrzeniem ludności tubylczej, ko---:o,---

alamliOIWali poi1ilClję. ChęcińSką odp.rowa· 
dlziooo dio lo!kalu X kOUllliisai!i}ait.u polioj.i, 
dlodcąd wezwaoo po;g.OOlorwie. Był w na­
pad ra;buin:kowy. Gdyby n:iie sipóinłeni 
ludlz.re 111a ulicy, opiryszUd nieiwąit.plirwiie 
111l.e zadowoH:liby s1ię ł'lJ!PeID, leoz d!olkooa­
li:by !t11a melSIZ'CZęśliiwed gw.d!bu. 

Poliąa W1S1Z1Częła 000'1'~e dlocho· 
&eniiie oelem naitrafi.tmia na ślad zihrod­
nń:amy. 

Niesportowe wyczyny 
w ·,,Salonie gier sportowych" 

Łódź, 5 lutego. 
(ig). Dziś o godz. 12 w nocy w salo-

t r u c I• [I• e 1 ką nie „gier S{>ortowych" na ul. · -
skiej 18 wynikła poważna sprzeczka po 
między trzema grającymi tam mężczy-Pielęgniarka 

%dro d ził jq sfałs~o111onu 111eAsel otrutej znami. Wszyscy trzej byli poważnie 
Oettingen, 5 lutego. W czasie przewodu sądowego wy- podchmieleni, to też drobna przegrana 

Półsanatorj5 (t) Władze zajmują się obecnie nie- szło na jaw, że weksel zoSttal sfałs.zo- wPrawita ich w taką. wściekłość, że rzu 
u 7JWYkłą aferą trudcielską. Niedawno wany. Na ziarrwądizenie pirokuraitora któ- cili się do bójki. 

dla gruflłk6W zmaiPła w tern mieście wdowa po ofice- ry powziął peW\Jle podejrzenia, ookona- Awanturę zdołano szybko zlikwido-
ł.ódź, 5 lułego. rze, Berkfel:d· Po jej zgon~e ~głosił~ się no ~ksJmmaJCJi zwłok. Analiza wY'kaiza- wać. W czasie bójki jednak jeden z nich 

(~t) Jalk się Ev...,.ess" 0 ,,...,,;.,..J •• ,;e w do spadkobierców zmarfeJ p1elęgmairka la, ze Berkfeld została otruta wielką Adam Kudlicki, zam. Magistracka 31 
" ""1"" "'""'"wu, • h · Or stk f di t · · k I ·1 ś · ilk p 1 k l otrzymał kilka ran kłutych nożem w 

tych dmiach odbedzie się w wydtzia.Le ; c oreJ o op , prze s aw1a1ąc we se 1 o c1ą airszen u. ie ęgnial" a zmar ej klatkę piersiową. Bronisław Michalczyk 
zdirowofrności pruiblicznej ~eqjalnie zwo- l na 3.000 marek wy~taw!ony rze~omo ~yznafa się do otrucia jej i sfaiłszowa- (KHińskiego 33) odniósł rany tłuczone 
łane posfodlzeinie w sprawie budoiwy w lp:zez zmarłą. Pomewaz spadkobiercy -,ma wekslu. głowy tępem narzędziem i Józef Pie-
Łodzi, w roku bie.żący;m .lcitk.u póhsana· me chcieli t7go dllugu honorować, spra- Trucicieikę areS1Ztowano- · cyk odniósł rówinież szereg ran ttnczo-
t,orjów. Do zkłaidiów t-yich maią być przyj- wa oparła stę o sąd. · nych. 

i~~~·~~~ Ostrzeliwanie pałacu kardynała. po~ bójki udzi•lil poniocy l•k•tv. 

azenprunych. pra<:ą, kttórzy .~&ailiiby hiórg W'Vdłasza „uzania przeciW' 
tam pod oipweką lekairSką swQJ dorrocZltly laiilero-„om 
urloip wyi,po1czyn1kowy. ""' ... 

Pcmiewarż mi!lliisterstwo qp!iek,! ~oiłecz Berlin, 5 lutego. ' kleru katolickiego. Mimo tej niezwykłej, 
Trzech uniewinnionych 

Bułgarów nej ohi·ecało iprrzez.naazyć na cel budiowy Mimo ścisłej kontroli cenzury, z !ak jak na dzisiejsze stosunki niemiec-
półsanaitorjów pOWlaJŻiną kwotę, budowa opóźnie!liem wprawdzie, ale przedosta- kie, odwagi, władze hitlerowskie nie od czeka nowy proces 
t-y:oh zaJkładiów rOZIJ)o;cząć się ma na ta się do prasy wiadomość, że onegdaj ważyły się do tej pory wystąpić prze-J . Londyn 5 luite~o. 
-.nosnę. do p~łacu kardynała Paulhabera w Mo- ciwko dostojnikowi kościoła, z racji wy Pisma ~lciie d001i0SZ~, że ,„~.ie-

nachJUm oddal!o szereg strzałów. sokiego autorytetu, który zdobył on so- w+inruie.ni" lecz nie 'WY!i?llJsz.c.z.eni na wol-
KrWaWe zakończenie Kard. na f aul~aber ~est w. pewnych bie w katolicki!11 świecie Niemiec. n-OŚĆ hułgarzy: Dyttniltirow, PopiOrw i Pa-

ll.bac1·1· ko1.a :- b 111ttc·,wsk_ic~ zmcn:iw1~zony, ze ~e wszystkich stron Rzeszy napły- .mietW, ll1liJe O(pUSZIOZą wtiięziieoila. Obecnie, 
względu np. swe smrate kazama, w któ-, waJą do kardynała depesze, wyraża- zootande przec'iwffco nim wytocz;ooy oowy 

Łódź, 5 trutego. rych ostro występował przeciwko re- jące oburzenie, spowodu wrogiej de- proces Tym raziem bęidlą oru oskarżeci 
(ig) Wczoraj wieczorem u jednego z presjom, stosowanym wobec ludności i monstracji. ~ U!l»'~anliie dizitał~ komun&sltycz-

lokatorów domu przy ul. GdańSkiej 36 . B t • d • b 
1
. • • k neij NOW'Y proces ma być IPf'O!WadzOt11y 

Teodora Szumowsikiego zebrafo się licz un In Jan o IWIJS '1ch t~o· ""':..J>~~~Ą.::~~~~-~-=~~tw 
ne towarzystwo przyjaciół pnz.y suto treg4 ~azwe ""~-- ='"'~"°' 

zastawionym sitol,e. Zebrani bawili się sfłun1ilo 111ojsfto i esftadro sa1nolot6111 ~~ie...iu~~.·.N~~~ . . Yu ~ 
bardzo wesoło. Wódki było wiele, to ULA( "'UIJ~ A~u '-"~ LJIU!.llg--; 

też już po krótkim czasie biesiadnikom Buenos Aires, 5 lutego. IWfi wytSlłiaił na miejsce wypadku oddział zosta.m ~i dJo wdęzima po['i!cylj 
kurzyło się mocno z czupryn. Donoszą z Urny., że 2Jbuntowmi wojska i es!kadrę samolotów wojsko- ;neg.o piizy ul. Pdintz Amberttsbrase w Ber 

f~międ1zy gospoda:rzem a jednym z indjanie bąllwijscy :w Hczbłe około 5000 wycli, !lcióre Pl'ZY'Wlróciły p0rząidelkL. twe.. gdz!ie będą, ~ aa drnrig,i 

g_os~ 1 wymkta spr~eczka, która prze- napadli na stację kołe)ową na wYbrze- Zd I ,. k I • • I b k 
tmemla si ę w pow~zną bójkę. . emo owa I OPil n1ę I I ry D Po kilkunastu minutach przybyła zu Jeziora Titicaca, na łlnJi kołeloweJ z , . : ~ 
nolicja, Jeden z awanturników, Teodor (La Paz do Ouaqui, którą zdemolowaU, _ _ _ t 
S~umow;5'ki ciężko ranny leżał na zie- przecinając Jedoooześnie połączenła te- ho dgm Z kom•~ÓW' •m. s.tcodz•• . 
,rt;'· Odm_ósł. on głęboką :ainrę kłutą w legraficme i telefoniczne oraz mwcząc Buenos Aires, 5 lut~o.. !kę., ~ ~ ~ S .osdl:, 2ti-łlł"odn~ 
1k1atke PierSJO\\ ą w okohcy se·rca. W to koleL..we Donoszą ~ San Mateo (Peru), ze nne sło c1ę1Jlde mny. 
stan ie bardzo poważnym odiwie:ziono ry rv • • . szkańcy tej miejscawości w liczbie ak. Przyczyną naparliu , na ~ę byto 
go do .:zpitala. Józef Niedzielski (Zagaj- Pr~czytną. ~t~ Jest. p~bór. indjan 500 napaidH na kopailnię „Tamboraque" nieuw:zgilęld!t»einli.e uslta~h rekk-
nikowa 9:.i), miał szereg głębokich tlu- do WOJska bohwJJslkliego i w1elk1 kryzys leżącą w pobliżu wymienionej mleJsoo- macy:j mies1Jkańców, któmy od dlugie­
l'zonych nn giowy. Odprowadzono go w roLnictwie. W wailce jaka się wywią- waści, gdzie zd'emolowaili zaibudowania go czaisu slk:arlytli się na sz!kody, jakie 
do lo_ka!u 7 h tJ misarjatu. d:okąd wezwa- zała pomiędzy zburntowanymi indjana- i instalacje fabryczne, wyrzą.dzając 'im wyirząid:za dym, wydobywający się 
n~ pogot owie rntu~ko:"e· Po opatrq;e.- mi. i mieszka~cami mie_jsc?wości Qua- sizikody na przesizito dwa miU.ony pez?w· 1 z. k0'111inówi ~~~~ ~j ko-
r,m ram1cl-'.o i)(\ZOS·Law10no go na m1et qm. POlleg>fo k11'kunasfo mdjan. Wezwa;ny na pomoc oddz1a·ł woJska palni-
sou. Grozi mu odpowiedzialność karna. Powiad'omionv. o buncie rzad Boli- stoczył z oopastnilkami Drawdiriwa wia!l-



Sz~zyt bohaterstwa i pośw,iecenia 
Bi.edna słotą a u towałe dobytek 'Chlebodawcy. narażając własne tycie 

~sDJe(jo oplaftu e eon 8IVDDl'i pasfus•fti 
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Walka z zawodowymi żebrakami w budzi Uczeń dokonai napadu 
rabunkowego _ 

Prawdżiwi nedzarze · otrzymaią wsparcia, zawodowi wlóczt:dzy będą 
surowo karani. - na ulicach niB będzie wolno żebrać. . WczoraJ o godz. 'i~~~~· 5wl~~~~~m 

w Wilnie 

tódź, 5 lwte1go. 
(i] Już od dłuższego cz.a.su jedną z 

na,jwiększych bolączek Łodzi śą z.a.wodo 
wi żehra·cy. Mamy nędzę prawdziwą i nę 
dzę maslt<>waną, ale tak ba.irdzo zżvliś· 
my siię już z myślą, że wśród ludzi, któ­
rzy po•dlbiiega1ą do nas z wyciągnję1ą rę­
ką znaijdiują si·ę oszuści i wydrwigrosze, 
że często obojętnie prZ·e1chodzirm.y kolio 
\ych, których daiteik nasz nieraz raiLuje 
od śmi1e,rci głodowej. 

Nędza w Łodzi jest wielka. Zmusiła 
_on a clio wyjścia na ulicę 1udiz.i, którzy ni­
gdy ni.e wyokażad.i Siiebiie w t.akiej sylu· 
a,cji. .Wiele przedsiiębiorstw zostało z.u· 
pdniie z:}fil<widiowanyich, w wń·e1u musi.a.ni<> 
mzeip.rowadiz.ić ma1S1owe rndukciie i tysią­
ce ludzi znalazło się nagle bez pracy. -
Prze.z pewi1em czias otrzymywali zasiłki 
uSitaworwe, póiruieij korZ')'Sltali z zasił:ków 
do.raźnych, ale pr:zys1zed~ moment, kiedy 
wsizyistko się wycz~ripało. Jeszcze od 
czaJSU ck1 az.asu m-OIŻ:Illa by~ znal.eźć dlo­
rywczy zaTobe!k. Ale gdiy i te.go nie słało 
zrozipa·czeini oj·caw.iie i ma1tki chw~oi!Li &ię 
01Sltaitiniiiego środlka. Up0ko:rzeni, ze wsty­
dem, wyszli na ulicę z wyciągniętą ręką, 
by użebrać parę groszy na chleb dla 
swych dzieci. 

W nia~MitżJszym cz.asie speeijailni hmk· to wyidirwi1groisz, wówczas będzie surowo dokonano zuchwałego napadu rabun· 
eijona.rjusze -O!p~eki GipiOłeCZ1Dei maóą z.aiąć karany przez władze administracVJ!le. kowego na 39-łetnią Marie Sidorćw-
si.ę likwidacją zawodowych żebraków. W ten ~osób uda Slię wyplen~ć zu· nę, urzędniczkę Banku RoJnego. 
Odbywać siię to bęOOi.ie w too SIPOsób, że ped:n.ie żebra-otiwo z nasze~o mfasta. Lu- W chwili, gdy Sidorówna opuściła 
fUillktj·onair;jusz.e ci zabiie.rać będą ze sobą dizrie, Hórzy będą z.aisługiwali na pomoc, mieszkanie przy ul. Wiwulslde. go i znaj 
ws:zys·bkiich żeibra!ków cLo bi.ur wydziału. ortr.zymaóą ją w większym liub mni•ajszym 
Poma.gać im w tern będią funkejonaxju· s.t01pn1iu. Ale żaden. żebrak zawodowy dowala się Już na schodach . podbiegł 
sze poHcj~. Pio 6!piisarnfo pen;.onaJiów i za- nie będzie mógł się pOkazać na ulicy, do niej mężczyzna 
notowan1i.iu aicLresu, ur,zęcLnicy dokładnie ~dylŻ zo1sfanii1e na:tychmi1a'Slt przerz fuinlkicro ZE SZTYLETEM W RĘKU 
będą badać wairuniki d11111ie!J!o żeibraika. - na.ll'Jjrusza :poHcjii. air·eiszitow.11111y i późn[,eij 6!U I ZAŻĄDAŁ WYDANIA PIENIĘDZY. 
Je.śl.i okaże stę, ż·e jest to pr:a.wdziiwy nę· f r01Wo ukrur:ainy. 
cLz.a,il'IZ, którego tyliko osfateczrm Meda w•/ ~cja ta, Móra ro~ się w na:j· Mężczyzna ów miaJ dolną połowę 
gnała na uHcę - otrzymywać on będzie bli:fa:zym cz.asie, wyda nńewą.tpHiwie P"O·· twarzy zakrytą chusteczką; 
wsparcie. Je~ jedtnako każe sdę., że jil!St I żąidaine re:zrult.aty. · Napadnięta wszczęła alarm, wów· 

czas otrzymała ona od napastnika ude­
rzenie pięścią. 

::a~:ją największe wygrane!!! 

JAM 'A~t ~lf RWHY MIUIU Hl 
Spieszcie po losy I klasy 29 Lolerji 

do szczęśliwej kolektury 

Mężczyzna ów wyrwał Sidorównle 
torebkę, w której znajdowała się wię· 
ksza Ilość gotówki, poczem zbiegł. 

wskutek alarmu zarządzono natych­
miast pościg za bandytą i wkrótce uję­
to go w jednej z ubikacyj przy ulicy 
Słowackiego. 

Odebrano mu sztylet oraz zrabowa­
ne pieniądze. 
Sprawcą zuchwałego napadu rabun· 

kowego okazał się 
UCZEI\J GIMN. ADAMA MICKIEWI­

CZA, 19-LETNI LEON MURYL. 
Przyznał się on qo dokonania ra­

bunku, jednak nie chciał wyjawić, w 
jakim celu potrzebował pieniędzy. 

Wiiidzd.my ozęsitio na UJtiicaich postac~e, 
kitóre buichzą 1iltoiść. Zairówtno wyg.ląd ze· 
Wi1'lltęr.zmy jaik i sposób obejśda ws!ka.zują 
że ludińe ci mają Zia sabą 1ep•s:zą pir.ze­
szfość. W~1dztlmy byłych kupców, byłych 
prac~6w umysłOWych, byłych rObOt 
ników. Nńieśmi.ałto zblfu:taóą się do pr.ze· 
chodln:iów, c:iichyoh, dirżą<:ym gfo6·em pro­
szą o Jci.'llka groszy dila tycli, kióryoh po· 

zolS!tT:-:.~~-Q~17!e. Tailcim ta:ud- Centrala - Katowice, św. Jana 16. Ociemniali mogą 
11110 odmó.wl$ d!astlkru. Tr-.zeba im pomóc, Ciągnienie odbędzi~ się już dnia 16 lutego b. r. odzyskać "wzrok 

W. KAFT AL i S-ka, lódź, ~iotrkowska 54 

.gdyż rte dirobnie ikiwoiy, iaikii1emi iich ob· • Londyn, 5 lutego. 
~ymy - to częstokroć wszystko, col Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. (t) w Londynłe dokonano obe·cnie 
pOSiadają. 

.Me obotk <teij nędzy praiwd.ziiiwej, jaik P. K. O. N!! 304761. niezwyilcle sensacyjnej operacji . . Zdoła~ 
~-~~·1,: ,..... • • • _j__ l. no po raz pierwszy przywrócić wzrok 

~ zaizn~y""""IJ.l.y, 11Smveile nęuza maisiK.o K Ił I I • ' • I I niewidomemu. Chodziło w tym wypad· 

:a~~~~br~~cl·~i:=~ ~=~ .. _ il,. a - o synonim szczasc1ą •' ku o pewnego 20-Ietniego mężc1zyznę, 
wail3. W1S:Zystikme uildice ~o mialSll:a. 'il - który . wskurtek s•zkarfa.tyny stratU 

. · Róml.„ ...;,.. w .-..no<>.A,b zaisadtnLC'zy ....:i ~=====::=:S:S5:S=:e._,.- wz.r.cilc~ D~ięki przeprowaqzonęj op.,,e-
.... ~-"' .., .... """' """" iii _,- racji młodzieniec ów przejrzał, 

praiwdlz~wycli nędzarzy. Gdy tamci za· --------------------·--------------- ---·---- ·--. - . . - - - ·---
ohoiW'l.liją silę n:iieśmi1ałio, zawodowcy są na~ ·-
trętni. Gdiy ·pr~ cLo ja1kiego-ś prze-a =m:.i.:%~~~~ Sąd doraźny nad mordercą p~licjanta 
wszy61t/ko, przechodzień, Wliidiząc, ze ma , , . 

· :i ~~aJ ~:r:g;::~ s~en:j~ Członek bandy „Pit:knej Zośki ,. Franciszek Siwiec, dziś od· 
oby~e;sze ~~ń&twa i złorzeczenia. powiada za zamordowanie policJ·canta Fo1·cika 

Tea boilączilci, mestety, diolł.ychczas u ł . 
nas n1i1e mołamto mvia.lczyć. P.rtzed J<lmku Rybnik, 5 lutego, ZAUW AŻYL ICll DROŻNIK KOLE-, POLICJI, A SIOSTRA, BY ODEBRAŁ 
larty, ukazało się zamądizeni•e Preizyden-

1

, Miasto uasze Przez dzień dzisiejszy JOWY KANIA, SOBIE ŻYCIE. 
ta Rz.eczYlPOO!POlirtiei o zakładaniu domów śledzić będzie z wielką uwagą przebieg który naprowadził ścigającego włamy- Siwiec udał się następnie do Radlina, 
pracy przymusowej dla ludzi trudnią- rozprawy doraźnej. której przewodni- waczy policjanta Fojcika na odpowie-~1-gdziie ukrywał się u Winklerów. Po dwu 
cych się zawodowo żebraniną i włóczę· czy prezes sądu dr· Arct. Na ławie pod· dni ślad. Po krótkim pościgu policjan· dziestu dniach, p<>licja wpadła na jego 
gów. Nies1t1eity, piięikny prog·elkit mm~ał być sądnych zasiadł groźny bandyta 25-let· towi udało się dogQnić zbrodniczą trój· trop. Gdy 'Yładze ~ezpi~czeń~twa wkr<>­
zainJie,charny. P•rzyiszły l•afa kryzyisu i mfa ni Franciszek Siwiec, Tym razem stoi kę w pobliżu wiaduktu kolejowego w i czyły do mieszkama Wlnklerow, bandy­
sroo nńie mogło siobie po1Z1W011ić na kosztorw przed sądem zbrodniarz, który swój Rybniku. Na wezwanie „Ręce do gó· ta ~czął się Ostrzeliwać. Wobec tego 
ne uir.ządlzen11a taikiich dornów. Zaw.:>dowi czyn przestępczy dokonał nie z przy· ry„ Ostrzołek zbiegł, a Siwcowie pod- pObcja zmuszana ~yła użyć granatów 
że:braicy pio1Z10słtaJ.i µia ulkacli ii w da&szyim padku, nie dlatego, że koJ.eje losu rzuci- nieśli p0 jednej. ręce. łzaWlących. Mimo kilkakr<>tn~o wez:wa 
ciągu byJi U!b:~eruiem puJblliiomośc:t. ly go w otchłań występku, lecz skłon- W drugiej ręce trzymał jeden z nieb nia nie chciał Siwiec Opuścić miejsca 

Wrtaij.emn:iiczeirui Ofl)OIWliaida·1i nam, że ności przestępcze miał on już od d:zlec· broń, a drugi skradzione wino. Ody tak swego ukrycia i dobrowolnie oddać się 
niektórzy z tych zaWoc:IOWych żebraków, ka - wYSSał je z piersi matki. Rodzina uszli parę kroków f'erdynad Siwiec za w ręce pOlicji. Dopiero gdy mieszkanie 
to ludzie majętni. · Polkaizywarno nam ied- Siwców to zdecydowani przestępcy. pytał się nagle policjanta, za co zostali napełniło się gazem, BANDYTA WY­
n,~go żehr~ika, ktfuy sitrul.e kręci s11ę na MA TKA KRADŁA, BRAT KRADL, aresztowani. SKOCZYł. PRZEZ OKNO NA ULICĘ, 
UJhicy Przeqazd, a krtóry po1110 ma włas111ą A SIOSTRA PIĘKNA ZOSKA'' PRZE· Franciszek Siwiec SKORZYSTAŁ odnosząc przytem szereg poranień. Tu 
ip101siiad:łość. Isitotnd.e, wygląd fo.~o oisobnii· WODZIŁA BANDZIE. Z CHWILOWEJ NIEUWAGI POLI· bandyta został aresztowany i skuty w 
ka ni1e zdll'aidza bymiaijmni•eg, by mu się tak CJANTA SI(IEROWAL DO NIEGO kajdany, odwieziOny najpierw do szpita-
źle powodz.iło, ż.e aż zimus1zony był ze· Franciszek Siwiec odpowiada dziś BROŃ I STRZELIŁ TRZYKROTNIE. la, a Potem do więzienia. Akt oskarże: 
brać. Ubl'lruny fest cQPirawidia w łachmany zasadniczo tylko za Jeden swój czyn, Posterunkowy Fojcik z okrzykiem nia przeciwko bandycie popiera prOk. 
ale wygląda czerstwo i zdrawo. który wybija się ponad wszystkie Jego JezUi Marja" padł martwy na ziemię dr. NoWotny. W charakterze psychja-

Takiich, n.iesteity, jest więceą. Uczyni· winy. POCIĄGNIĘTY BOWIEM JĘST " Zwłoki policjanta znalazł następnie trów .występu{ą: dr. Kulecki, dr. Wi~d­
li sobie z żebraniny prOceder dosc intrat ON DO ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA szwagier jego Grabarz który nie· lach 1 dr. Wilcz_ek. - Przed pulpitem 
ny. Pod1c.zas gdy prawdtz.iwemu nędza· ZAMORDOWANIE ~ZLOWIEKA, zwłocznie zawiadomił p~licję. Ferdy- ~~6w prz~~ się 14 os~b, między 
rzow;i, który wsitydri się żeibrać i nie- KTÓRY ST AL NA STRAZY PORZĄD· nand Siwiec udał się do domu gdzie lDD}'IDl matka i siostra oskarzonego. -
śmiałio nagabuj·e przechodn!llów, me się KU .~ LADU S!10LECZNEGO. W dn!u zawiadomił o nieudanej wypra~ie mat· Obie przebywają obecnie w więzieniu. 
z,azwyczaj ntlie daije, zawodio1wcy umieją 25 h topada wieczore~ w mieszkamu kę i siostrę. Franciszek przybiegł wkrót 
wyzyskać wsiz)'IS,tk1e siztuc:zki i całe .swe członka bandy Ludwika Ostrzołka ": ce zdyszany do mieszkania Ostrzołka, 
c1oświadczeni,a , umieąą tak sipiryt-nie i rze Rybni!'u zebrali się. bracia Ferdynand i gdzie Jednak nie zastał gospodarza do· 
winie prze,ma'Wliać do -priz1echodn,{ów. taik Franciszek Siwiec i przy udziale go· mu. Przebrał się wówczas, rewolwer 
natrętn,ie prnsiił i prześladować. że zaw- . spOdarza up}anowali wyprawę złodziei schował I wyszedł z mieszkania 

, d t ... .1 ską. Po dłuzszej naradzie wybrali Jako • • 
sze cos os aną „na vuiczepne". Z tych teren swego działania _ Jeden ze skle· Na odchodnem poprosił żonę O· 
da:l:lków, k1óre uzbie•.ają w ciągu całego pów rzeźnickich w Paruszowcu. strzołka by mu pożyczyła 10 zł. na 
d:nia, składa &i·ę dość przyzwoita sumka. wyjazd. 

I ofo obecnfo zaiść ma poważna zmia~ Wyprawa nie ud·ała się, gdyż zło· Ostrzałkowa dała mu te pieniądze.-
na w walce z zawodową żebraniną. - dzieje zostali spłoszeni· z Paruszowca Następnie UDAL SIĘ MORDERCA DO 
Właśoiiwe czynniki postanowiły akcji na udali się oni do Ligoty Rybnickiej, MSZANY, GDZIE UKRYW Al. SIĘ w 
dać od-pow.iec1n.i ki:erune!<. Wpraiwdzie gdzie włamali się do składu kolonJalne· mieszkaniu niejakiego Kowalskiego, do­
n11emoż1iiwością jest srtworzyć. obecnde ·do go Franciszka Kuczery, skąd skradli . kąd też przybyła jego matka i siostra. 
my p.r.aicy p11zymus1owei. a1le można wy- 1 kilka butelek wina. W powrotnei dro· J' MA TKA NAKLANIAŁA GO, BY DO 
plell1Jić w inny S{Plosob tę boląC2ik~. ł dze do Rybnik~ BROWOLNIE ODDAŁ SIE W RECE 

Niema pracy .dla kobiet 
w Niemczech 

Berlin, 5 lutego. 
(t) W związku z przeprowadzaną 

alkcją zwailniania kobiet z praicy, władze 
na Sląsku niemieckim wy.dały zaTZ.a; 
dizienie, by w ciągu · tTzech dnl zwolnio­
ne zosta~y wszy~kie kelnerłki i sily iloo­
biece zatrudlnfone w resitai1.11racJach i 
kawiarniach. Na ich mie~ce mzyjęci zo 
st.ana be2ll'd:wWa' 



Str. 4 

u buś detektyw i jego p ·es edor 
todsi~DDIJ §CDSOf:IJiDV Jilrn ,,l.:Jepr~S§U" ~ noerodorni 

Pies, posłuszny woli pana, 
Szybko bierze się do dzieła, 
I do kupca ulicami, 
Robi wielki bieg naprzeła!. 

SerJa szósta. 

Już z początku dochodzenia, 
Spotkał w sklepie go ambaras, 
Bo ohoć węszył, badał, szukał, 
Nic ważnego tam nie znalazł. •• 

' „.. . 

Lecz na dworze co za radOść, -
Ujrzał odcisk jakiejś stopy, 
Ślad ten wróży Medorowi, 
Powodzenia horoskopy ... 

: . - -" ~· . , " [' . . , - :. • • - - ł ' .. . :"' .. . ... · .. ·" .·· 

Za śladami pies wytrwale, 
Kilometrów przebiegi cztery, 
Aż zawi<>dly go nakoniec, 
Na przedmieście, do rudery.„ 

(Dalszy ciąg jutro). 

•12N'~UA·lfi:...__•.• \Co się zostawia w tramwajach? .. 1 ~ 
..... ..... l R~kowic:zki, laski, parasolki, hufu. Warjat "" ...._....,(/......._, I skorpellhi, o nu'ft'et.„ koszule 

Kl~O f.!R~DZIŁ SIĘ s L~TEGO: I Co pewien czas w prasie znaleźć! wszystko należy trzymać w reku, lub -.··- . . 
zachowanie się iego. Jest uprzeJme, a poglądy można następującą notatkę: l na kolanach. W ten spos.ób można Arth~r Mue~er, .nueszkaJUec ~er.l~, do . . te: 

idealne. - W ubiegłym miesiącu w tram- 'I mieć wszystkie paczki na oku". go stopnia prze1ął się wypadkanu wenuecki~ 
Zawsze. jest. g~rącym ~<>lennikiem jedn~- wajach pozostawiono 355 przedmiotów Jeśli jednak wyszc~~gólnione WY- I że p~ął .zdradzać_ pewne ano:nialne objawy„, 

ci, w obronie ktoreJ występu,e. Gdy raz p<>w'Zlął kt , d d b . d . d . d . . 'k Po meudanych probach leczema w domu 1)()-

jakąś myśl lub wyrobił sobie jakiś F<>gląd - nie ore ·~ą o o ~ rai:iia po do o~w:~e t mm ze] :~~e m1~ty !Ile_ m~gą_ ~ o:o ;pro- stanowiono oddać go do zakł.adu dla um~W>O 
da się od niego odwieść. wy.ig1]mowanm się, w vre CJI ram ;va _zie w z um1~me, ~ .Je na ~ ardza- chorych. · . 

Zachowanie się jego jest uprzejme i spokoj- WaJ w . . Ją. Się ~zasem w ym sp1s1e pozvCJe z u- Lekarz zajął się nim bardzo eerdecmie. 
ne, przez co zyskuje uznanie. Jego pożycie do, Potem n~st~puJe spis pozostawio- m1ewa1ące. . . - Panie Muellec - zwraca się Goń lek:am-
mowe }est dobre - umie być przykładlłym mę· nych przedm10t~w.„ . Czytamy meraz, że ~~ostawiono I czy pan wie, dlaczego pan Jest tutaf?-
żem i ojcem. Stałym jest zarówno w przywiąza. Czytamy - I czasem ogarnia nas w. tramwaiu buty, . trzew1k1, pantofle, ~ywiście, panie doktorze,„ _ odpowiada 
niach jak i skłonnościach. . z~umienle .. „ " . ponczochy, skarpetki, ,a nawet Mueller, _ Bo ja lestem warjatl„, 

Jego d<>skonałe zdolności umysłowe idą "' C~~go tez CI „ZaJ?OmmalSCV me. Z?- koszule„„ . , . Umieszczono go razem z :najatatszym.i pa· 
parze z wytrwałością we wszystkiem co czyni. stawia~~ _w tramw~Jach?.:· PrzewazaJą Trudno. przyp;iszc~ać. ze k.tos SI~ I cjentami zakładu. Mueller codziennie łioczył 
Dzięki temu osiąga doskonałe reQ:ultaty w ży- oczyw1sc1e przedmioty, uzywane przez w tran:waiu rozbiera 1 przv teJ o~azJI dyskusje z Juljuszem Cezarem. Napoleonem, 
ciu, chociaż nieraz - spóźnione. , . . kobiety. . ~ostawia ~wą gard~rob~„. Przedm1~oty Biuimckiem„i , ceemt.tm ~ 

Pragnie wywrzeć wpływ na swe otoczenie kto re. _bard~1e1 są. zazw~czaJ Yozt~rgn10 te zostawiono 'J)ewme w ooak~wamu.„- Mueller był zachWJ'CGllY. Zachwyt /ego..rpo-
i zapłodnić umysły innych ludzi w kierunku ne, mz i:nęzczyźm. A wiec. ~amsk1e rę- Tak czy owak, . na!eżv sk1erow.ać WD~ się do teto nopma, ie do swych naibUt-
wyt ych d chi j id b. o sw ·f 1k1, t b , r I 1 t t. d. pod adrc m pasaz r6 tramwa1 - szych wystał dnia pewon* u.t łlMd nastę-
opinję bardzo się troszczy i wykazuje pewną To jest jeszcze poniekąd zrozumia- wych pobożne życzenie: pującej: 
dumę. Do zawodu jest zazwyczaj przywiązany. łe. Spieszyła się pani przy wvsiada- - Panie i panowie!... Wiecej roz· _ ,Dzieci ma;e. tu feel poprostu ca.. 

Wadą jego jest to, że nieraz n.iepotrzebnlo niu i... zapomniała. Jest na to rada. W tropności i uwagi!„. downie!.:. Dopiero tułai człowiek docbodr.i 
<1.ręczy się i m~. Usposobienie jego jest bm-- tramwaju Ten. do wniosku że jednak 

84 
jeszcze rozumni 

c1zo wrażliwe, nieco dysharmonijne, a nieraz nei wolno niczego odkładać na ławkę, ludzie na Mecie! 
staje się kapryśne. Nierzadko też żyje w nie, 11 11 ' T d-. ' T '-- ó-·-'1. ----. kom.u śll· • ' dd " ' ' I o o „ ro '!!lfo U °WOWIU m WW ..-,.7.._0,, CO pew11.osc1, p<> a.ny prze1sc1om zyCiowym. ;;:;i •.......t. • • u-.~ ni 

D · k dz'ś _ _._ · t dość b • ·1· ........, --' t.:~ •a __ !;i o na na J~„.7"' przyalesie. •• · .,......,„...., e przy· nec o i ur"""'one ,es OJBZ iwe. ł cal ~ ...... __._, d ct1a 
· kr t l b' tn „ • i ł I PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIET · Od anb-·"---- d -'- '" sz 0 wam w en.a mr'""• "'"' ....... a a.my· 1 s y e, u 1 samo osc 1 w ęcej po ega na so- " W przerwie: „ eallZ<IlllU -0 mooairmo....,,ct ł h h L...ł ..L...U 1...1 •• 
b. .. 1' dl . • d b ' O •m,,..ł C J-·'l :ba Fel' t.o J.ilt.c- sowo c oryc ,.,... _..., ,.....ynem lmeJSCeDI, ie samem, amze 1 to a mego Jest <> rem., P LSK!EGO RADJA. - „ , .,,, . e<Zail'y ewen: · - Je 111 _._,_ każd . --L-.3~- 'adać 
Zbyt · 1 b · · · · b · raicki. gu:.r.ie y mOZe lłWVD<JIWDle wypowi .~ee . obw1e?1 za!mu1ąc się s~ ą -

1 
mhoz1~ f PONIEDZIAŁEK, 5 lutego 1934 r, ;?2.30-2J.00: Miurżytlca trunec:Zlllla z kaib. ,Femiirua" swe myśli,„ P.rzybywajde do mnie! ••• Tutaf 

popasc w me ezpieczenstwo pewnej me anc o Jl 7.00-7.05: Sygnał czasu i t>~eśó. „Kiedy ranne _ onk.ieslfora Hen...,,,k.a Goldia. . · • •M.....,,, -•- -L--'-"'" · • zd d • · „ d k mozeae stę n1"'""'5 " ....., UU<ll>HA'l>l i me ecy .owania. wstają zorze". 23.00-23.05: Komuhfilta1 mete·orologicz.ny la o_ p • . listy boch zakłądu byt, 
Jego o:ganizm jest dość mocny, wykazuje 7.05--7.20: G~mnastyka. munikacji i<>tnlczei i komun. policyjny. k lr~iewar. _,:.:-!~ ..._':::: z 1.-n' 

• dnak d . d b l 7.20-7.35: Muzyka z płyt. 23.05-23.30: D. c. mucyki taneczm.e·i z kabar;iotu on wowane, !:'"_..., ...,. „~uera ZWJ'u.;u llW'łl-1e pewną pre yspozycię 0 z yt powo neg<> 7.35-7.40: Dzienn.~k pora.n.ny. „Femina". g lekcz:a. Wezwał ~ natycbcmłast cło siebie 
krążenia krwi, c<> manifestuje się w ziębnięciu ,7.40-7.55: Muzyka z płyt. ę .....L.I.' 
rąk i nóg. 7.55-8.00: Chwilka !!Mpodairstwa domowe~. - Panie Mueller, jak pan m6Cf coś -· 

Pod tym względęm mogą nastąpić znaczne t 8.00--8.05: Odczyt. progr. na dzid bieżeicy. AUDYCJE ZAGRANICZNE. nego napisa6?1 
· l "d b d · · • d · 8 05--l1.40: Przerwa. 17 30 RlYM Re,..;i+a:I sk·rz. Jacquiesa 1"'111~-"' -:i ~ J... · u--"-r ,._ zmiany na epsze s y ę zie uzywac uzo ru- 11 :40_ 11 SO: Codz.ienny praeglą.d pl"81Sy polskiej, • · · 1.1•• - .... .-50. - ~ '""'< ....,.._ • - -T 

chu na świeżem powietrzu, pośród drzew, pięk- 11,50-11:55: Wi.aaomoś<:i bieżące. TMbaud. tak nie jest?.„ 
nych widoków przyrody i w harmonijnem Oto· tl.57-12.05: Sygnał CZ.MU z Wa.r-&Zaiwy. Hejnał 19.30. STOCKHOLM. Koncesrt syimfon. z - Możflwe„ - odparł 1ekam - Ale niech 
c:zeniu, z Kra.kowa. udz. pianisty A. Borowslkiiego. pan tylko pom~ jakie wrażenie• wywoła pań. 

Ponieważ jest nieco flegmatycznem - może g:~g=g~~ ~~!~~~-0t:ec~!~e:r-J~~~~zne. 20.05. KAUNAS. Konce(rt symf. ) K I ski list poza murami naszego zakładu. •• Ladzie 
okłl.Zywać również i pewną predyspozycję do 12.33-12.55: So<naita sknzwcoowa J. S. Ba·cha w 20.10. SZTUTGAR.T Pra'l11kf•urt . on- 1 zaczną garnlłĆ się do nas masami, 
lenistwa, co u ludzi nierozwiniętych zaznacza wyiloo111alllliiu ~6.z.e~a Sz.igeitit~•ego (płyity). cert symfon. I -To bardzo pięknie.,. 
dę w eposób bardziej wyraźny. Powinięn też 12.55--13.()(): Ih1ennilk południowy. 20.15. BUDAPESZT. Koncert symfon. Z "-"-- _._ _. -•- ... .._ 

13 00-15 25· Przerwa d B 1' B -'~.1, - ..,.,.......,, _„ t:ZY pau „e rottUl>W"'f „e "" zwracać swe myśli częściej w kierunku aktyw- 15·25-15·30; Wiad~ 0 ekepoircie polekiim. 'Ili z. e11 anUl\.a. jest szaleństwem mpisać coś pooclobnegol 
ności, zdrowia, ekspansji - co wpłynie dodatnio 15:3()_15:40; K<>munilkat faby Przemysłowo-Han- 20.45. WIEDE~. K~cert symf. . Przepraszam ~ odpowiacla 
na jego organizm. <Uowej w Lo&d. 11.00. PARYŻ (Ra1dlio-Par1s). „W'lellkaj - pana :-

Naogół jest lubianym i. ma licznych przy- 15.40-15.55. Muzyika z płyt, księżna Oerolstelin" - operetka Of- Mueller - a poco w~ Ja jestem warfa· 
faciół. 15.55-16.40: K001oCert sio~~ów. Ada LedlCZlew-1 fenbacha i tem? ••• 

DNIA 5 LUTEGO URODZU.I SIĘ: sk.a.-SławiMkia {śpiew) i MIDeczyshuw &alle- ----··--------------------------ski (a.łttówka). 
kardynał Aleksander Kakowski; sir Horace 16.40-16.55: Lekeia ję:r:yka fram.cuskiego. (Kun; ~ _ ~~ odibywa się w P. a P. „Orbis", ul. Piotrkow· 
Rumbo\d - pierwszy poseł angielski w War- elementa.my). Lektor L. Roquiny, l(<Alrł1,,~ ~'t.A: ska 65, tel. 101-01. 
r<.awie; Ole Bull - sławny skrzypek; Joris Carl 16.55-17.10: MlllD}"k.a leiklka w wytk. odciestry • „ • " „ • „ - '"" - TEATR MIEJSKI. 

Diiniiou Ostatni tydzień „Ivara Kreugera". 
Huysmans - znany autor francuski; zaginion„ 17.10-17.SÓ: I-my ·lroocerit z cyOOLu „HWboirija eo- LÓDZl(JE TEATRY POPULARNE Dziś w poniedziałek idący stał~ przy za.pel-
1cinik Coli; madame de Sevigne - literatka, nafy forolieipd.amJ1W1ej" - wyk. Bol~a Wl(Y'f- (Ogrodowa 18). noionei widowni powodzeniOWY film sceniczny 
autcrka słynnych , Listów"; sir Robert Peel -.. botwlicza, SlłOJW'O wstępne wyipoiwftie dtr • .AMc.fa J. Tepy „Ivar Kł'ooger". (Amy znacznie znt-
angielski mąż stan~; Johann Ludwig lbmeberg, S1mocn6Wllla. W dniu dzisiejszym i n.ast~nych o godzine żone od 50 gr. do 3.50. 

17.50-18.00: R~el\tmlr teaitr6w i komumkaty 8.15 wiec-z. w da'lszym ciągu ciągu ciesząca się Jutro „lvar Krooger", sławny poeta ~ki; sanskrytolog John Muir, ł6dzkiie. niesłabnącem powodzeniem wszechświatowej z końcem bidącego tygodn:a wchodzi na 
Carl Spitzweg-oZlltllJly,mailarz llliemiecki; August 18.00-18.20: Odaz;yit P. t. ,,N.wwy ge~m.oe słaWY ope·retka w 3 aktach P. t. „Hątel I~ afi5z wyborr~ k~media K. W-roczyńskiego ,.Ko-
v. Parseval - konstruktor Zeppelinów; sir Hi- 11Jajsbamszą ksi~ą dlz:ieiów" _ wygł. dT. J.ain ria•I" w której gościnnie WYSU\:Pi Marian b:f'ty i inttresy", Prółly JX>d reżyserią aatora 
ram Maxim-Słynny wynalazca, Andre Gustave Szczudłox. Wa~rzkowicz, niezastąipiony amant opereki poi na ul~cńczer.iu. 

18 20-18.35·. A • ..i......:oa :boł~ skiei w roli poruczn~ka Legionów Po0ISlkich i Ka- ~~~~~~~~~~~~~~~~~! Citroen - fabrykant automobilów, Jerzy ~ 18-~ 1 :;'"''"1'".L . ..!. • „•--"'---~ . zimit'T'Z WOT<:h, słYlOI1Y baryton o.pery lwow„ :: 
k ak•- _ __._. I J „_ . .JV- 9.()(): ..-ll'!Zellil\TWlllesn.te ~crowe. p szk czyńs i, znany ~ war-mu ames ~ 19.00_ 19_05: Od~e programu na d.zieA n.a.· skiei - generała armii rosyjskiej u owa. 

rew - gwiazda ekranu. Reżyseria spoczywa w rękach Stanisława Zię-
J AN sTAIRżA-DZIERżBICKI. stępny. R · · ciakiewicza. W rolach głównych poza gośćmi 19.05-19.25: oz.maoiitoś01. tt · · w· kl K s·e d-'·a 19.25-19.40: Odczyt aikituailmy. wystą0pią: rymew1cz- m ernwa, o 1 ra "" , 

Kaimińska, Maichrzakówna-Busiakicwicz, Bole-19.40-1947 • W~a.d-0.mości spoiltowe. . S I,.. S fr • k. w· kl z· · N• „ „ 19.47_19:s5 ; Dz.Lenn.Dk wieceorny, s~arw~k1, . ~w'.1' S1'1, za ans 1, m ei:.. 1ęcia-
1 ~•e5Cle pomoc 20.00-w.02: M)'l§Li wybraoe. k1ew1c:z 1 mm. 

n.'!!!IL1-·1..:ed·n1·e1·szym 20.05-22.30 .•.• Miaaoł:a" -. ~etra ~a ~Cllto-j Biilety ~o nabyc!a w kasie teatru od godz. 
·uc 'Uti 1 -. iz: iwwtęipem ~ A.dy Sami. - Il - 2 1 cxl 6 w1ecz. Przed&!)rzedaż biletów 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki 
S-ców Leinwebera, Plac Wolności 2, 
S-ców Hartmana, Młynarska 1. W. Da­
nieleckiego, Piotrkowska 127. A. Pe­
relmana, Cegielniana 32, J. Cymera, 
Wólczańska 07, S-ców Wójcicki.ego, 

Napiórkowskiego 'n. 
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SENSACYJ·NA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK 

• • I ...J.._i~ ~·-~ ~- -" . L ... ------ .......... ~- -------- _J ~ -- -- - ....... !.. ..... _.!_ ___ __. ......L-..t.' • - - --- l -

STRESZCZENIE POCZATKu POWIESCl. Gairbusek nacisnął dzwonek· Po kil- - Srukam Sewik:a ... Niech mi pan powie ł - Ano_ ten młody... Jak go tam ... 
Józef Chudzik by! bezrobotnym. Od ku minutach ukazala się postać odźwięr- gdzie on jest.·.. Sewek, ezy Jak ... 

dwuch godzin siedzial bezczyn,nie pr~ed nego. - Kiedy naprawdę nie wiem ... Gdy-1 Gairbusek nasrtawiJ uszy ... · 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegli - Chcialbym z woźnym pomówić ... bym wiedział, Po'Wied'Ziałbym PaJThU i -A krtóż to taki?-.. - wypytywał 
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka- ~~· 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit - rzekl Ga!"busek, ~Y\IJiąc oczyma na bez tej zapłaty. •jeden z hich. . • 
bagażowy. wszystkie strony, czy ktoś go czasem Gairbuselk więcej już. nie nrulega1. I - Młody chtopalk ... Wczoraj z.dyba-

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- nie śledzi. Zrozumiat że to jest bezcelowe. Pożeg- liśtny go i dziś w nocy ;::!zie już na ro-
bieraja walizk:~, . w ~tó_rej ~u 'wielkiemu - Z jaikim woźnym? ... Niby ze mną? nal więc odźwiernego i odszedił. botę ..• 
s":'e~u przera~enm znaiduia miedzy _gazeta- - Nie· Z Sewkiem Na rogu zbliżył się don' J0 "

1iki's' mlo- - Bi"er~ci·e OV\ ze sobą? .... mi 1 szmatami odrąbana reke mezczyzny ·: . ··· "' b""' b"V 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- - Talkiego tu mema... dzieniec w urwisowslkiem odzieniu· By- - Będzie waichtę trzymat, nic wię-
ciami. Garbusek przyjrzal mu się chytrze. la ro pr.zieibraoo za cbł<opca Iwonka Per- cek Do tego się nada ... 

W chwHi. gdy Ch~dzik otwierał waliz.kc, - Niema? ... Prz.ecie tu byil... kins. I - A gdJ.z.ie niby? 
~tcś zapuka! _do ~rzwi. ~zybk~ .wsunął w~- - Byt ale go stąd wyrzucili, bo byil - No, jak tam? - z<>n~~--ta strwo- i. - Tylko nikomu nie gadaJ"ta.-. Dobra hzke pod łózko 1 w teJ chw1h do pokoiu . . • ""ł' 'Y l.aJ1 wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tccz- rneuczciwy... żona. - Znala;ziłeś go? I będzie robota ... Z<t!bieiramy się do tego 
ka oraz dozorca Owym panem był rt.jent - Aha ... - burlknął Garbusek, jak- Garbuseik: zaiprzeczyil ruchem głowy. sklepu przy rogu Kredytowej i Spacer-
Oluński. który i:irzyszedl mu oznaif!!i~ .. ż~ gtlyby poraz pie'rwS2'JY dowiadywał się Szli obok siebie w milczeniu. . nej_ .. Spokojna okolica ... O północy naij-
według przedśmiertnych zeznań :i:eiak1e1 0 t A d · 6 ł1-.. t p t ł t ~· d · · 1 G b k ~-„ t ;~ Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej I em. - g _zie m gwym go e:raz - o~ a ~ os a·unla na z1eJa ... - eipsza poTa... air use zoul\..ną w Sui0-
1>rzy ul. Slaskiej 12, jest on jedynym i wlaś- złapać? ... Jest mi bairdzo potrzebny... mrulknąl wreszcie Gairbusek. - Musimy nę Iwony i mrugnął lewem okiem. co 
ciwym svn~ hra~iego o nieznanem i:azwl-

1 

Odźwięrny wziruszył ramionami· go s1mkać po melinach-.. Jeżeli go tam miało oznaczać, że jedma!k p1rzyidiata się 
sku. al~ow1ef!l Wiórczyńska. zmarła przed - Bo ja wiem ... - odparł. lnie odszukamy to znaczy ie nrze-nadł ta wiZY'ńa w melinie Brudnego Jaaka" ... wypowiedzeniem telil:o nazwiska. ' . ' ..,. ,.,, ' . ." 

Od sąsiadek Wiórczyńskiel Chudzik do-, 9a:b~sek Próbował mu wsunąć do a ;vówcza~ WSZY'Stik:ie nasze stf'.arania !ednocześme pirzyilozył pailec dio ust, da-
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia- ręlln piec10złotową monetę. 

1 pó1dą do diabla... , Jąc znalkl, że wpadqa mu dJo głowy pew-
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prawa- - Tu ma pan za fatygę ... - szepnął. na myś'l _ którą izamierzy w czyn W'PTCY 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała la pew- wiadzić. 
na elegancka dama o niezwYkłej urodzie. Rozdz1·a1 sto czterdz1·esty p1·ąty p .h. ·1· A, "6~· .. h . . . którą wszyscy nazywali „Ksieżnic:zką Cy- • o c W1 i POuint M się i c wieJąC się 
gańska•' i która przyjeżdża cytrynowa limu- NO f _ zilekka na nogach, podszedł do owych 
z~ą .. Chud~ik ujrzał la. l>ev.:nego razu na ropie "'·, ; dwóch jegomościów, mówiąc: 
ultcy 1 uczvmla ona na mm mezwykłe wra- • _ n....e n1'1'7-.......""7am szanoiwn~""h żeme. r ·r ~ ••• ,.... ~~!"' "-"'~ .:; "' 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po· I - Nie r·ozpaczaj ..• - pocieszała go I Znowu trącili się ikiieliszkami. P.otem pan.ów. aie.:. tu chodzi o rzecz ~ardrz-o 
st~nowil pozbyć sie nies~czesnei walizy za Iwona, wsuwając ręce do przepaści- przez kilka minut trwaiło milczenie. ~ai~ną ... Wtselk Py1;"ko ... a to móJ P111ZY­
miastem. lecz przeszkodzila ID? w t~m pew. I styich kieszeni nazbyt szerokich ,spodm. Ostatni kieliszek przebrał, widać mia- Jac:iel, Jęd;us Radz~k.·. Morus - chłOJ?„. 
na chłopka. Wobec tego rzuci! waltzke do Ods uikamy 0 napewno U t t , . i· ' Więc co Ja to chc1atem panom poW1e-stawu. Nastepnego dnia dowiaduje sie zf - Z • • ~ . ·•• rę... s o· worzyc me mogiri... d · ć A l , · · b ś · tak 
gazet, że policia oprócz walizki w "ta wie! - Jezeh znaJdziemy Sewka, sprawa 1 _ Zakąś·. _ brzdąknął wr-eszcie 

1 
zie ··· .'Y'? iasme, moze Y my się · · 

od_naiazla druga taka s!lma walizke. zawie: nasza jest wygrana-.. Dr. Warega nie! inicjaitor wypitki rnzem n~PTh. ··· . . 
raiacą druga reke bestialsko zamordowane] chce uwierzyć że w jego s:zpitah,1 mo-1 G ·bu ek i" ł d . k" r~-·V Tamci sp-Ojrzel.1 zam. gilonemi oczyma 
ofiary. ł b ., ć t ' rod · ··"·-, t . ar s na a znawu w~ i~ t~i. ·na Ga.rbuska i jeden z nich odiparl: 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z g 0 Y ~ars . ego . ~aJU OSZU!l\.J(tns wo... p ,dkiwal ~łową na mak ze me Jesrt c · ? N ·t · · 
walizka zawodoWY rze-zimieszek. Wlady- D?p&~1 me ?dnaJ_dz1emy Sewk~, Z~- zbytnio zadowolony... Bo poco właści- . ~ ze1!1u me···· .aJPi Stę mozna ... 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi. że odda w1dzki będzie się wykręcał , Jak pi- · t · d· '? J !k" b ...1 · · t "- 1 o mgdy m~ zasz.kodlZl ... . d d .. l' . t k ' O . w,ie u sie zi. ... aJ I ęuiz1e mia1 z L~- Chodź Ję...1""e~· - zawoł·al we-g::i wraz z 01cem po sa . 1eze 1 me wys ara s orz.... , 1a go dobrze poznałem .. · · t k? - ' • u:' '.!\.„. • 
sie o !OO złotych dla niego. Jaś dobiera so- T · d · ta,k ł t b"ć go pozy e ~ · ··· solo Garbuselk. z;wracając się do Iwony. 
bie do pomo_cy ~wego kolegę, siła.cza Felka, ~ raze~. me iam się t~ "".0 z i Nagle do uszu h~igo doleciały nas1Ję- - Zawsze w l!vompanji lepiej się pije ... 
I razem szp1eguJą Pakulę. Za miastem do- z ropu... Ie rozipocznę pow oimte pro- p 'j c sfo a crnsiednie stol"k . A . M d ł tw" ~hodzi do wa~ki miedzy Pakula a jednym z ces u, dopóki nie będę miaił wszystkich u: ą e . w z ';':' . go . i _a. . -:- t.n_?··· ą ire sowa ... - po ier-
J~go kar.mratov:. przyczem Pakula t>chnie- dowodów jego winy... - M1at przy1sć, ips1akrew, i rue przy- dzih tamci. 
ciem noza zabija swego rywala. 1.~.1, • • 1. . chodlzii W ten ""'OSÓh maiom~ć została za-

• • • c:tJ.l\. roz:mawiaJąc, posuwa i się w ··· „.., 
Narzeczona ~udz1ka. jest słuząca adwo- stronp. miasta. Nilkt nie zwracał uwam- . ' · - K~ ..• - wąrta.„ 

kata Glowmewsk1ego, m1eszkaJacego w tym · "' . 6
' . 

samv!ll do!TI~· zgrab.na. młoda dziewczyna. na dwóch andTusów, muętych rozmo- Rozdział sto C'te•dziesty S"·OS' ty którei oa 1m1e Stefcia. wą. tli- '9 · ~ 
Głowniewski zainteresował sie losem - Pssst ... - syiknąl w pewnej chwi- N - - 1-

Chud~i~a . . a g~y Jaś op~wiedział mu w Ii Ga.rbusek. -- Wejdziemy tu do meliny 0 .... e1•1111ine1 U .... u w1elk1e1 taiemmcy o odkryciu dokunanem w o-.A J ka" U · . „ l• ~ • walizce. adwokat Glowniewski z nie->1iado- „vr uunego aC' ··· mego mozemy 
mvch orzyczyn 1Jadł zemdlony na oodłoge.. się czegoś dowiedzieć ... Pamiętaj, ie od Noc. Da.leiki zegrur wyidr:w0it1ił dwa- uka:zała si~ p-n~fać ię~o kamrata, w1re.s."!· 

Jaś. obawiając sie w dalszym ciagu zdra- tej chwili n~zywasz się_ Jędrek, a ja Wi- na.śc1e razy .... Ciisza ziaLeigła ul~ce miiaista. de IZ za ro211 wvszedlł -ówttl:~l?'ż pr,eilęk-
dy ze stronv Pakuły. szpieguje l{O w nocy.

1

1 cek ... KapuJesz, Jędirusm?-.. Od OUJS!lt c:Lo czaisu, priz.OO!lknął tyitko nilony Sew.ak ... 
Okazało sie. że Pakula przeprowadza iakieś Iwona mrugnęła okiem na znak że prwez ciemne ulice Sij>óźnitony pr,z;eoho- Gairibuselk odiraizu na niieig10 skierował 
konszachtv z przyjacielem Ksieżniczki. Ka. kapnie" ' dzień, Lub ro:zle~ał się mi.airowy chód ,po- swó; 'W\Zt'ok. 
rol em Zawidzkim. którv polecił mu. aby za- " ...., ··· . 6 " denun..:iowal Chudzika. lecz Pakula. obawia·\ Garbusek wsredt Plerwsizy z zawad- litjain.ta. - To on! - ~zepinął u<ral!.e>wa..11y. -·· 
la~ _~ i e zernstv Jasia. ni~ chce sie podiać tei jacką miną do parterowego pokoju, w Ols.z.a ipainowala róWIIl!ież przy rogu POZJnJaiję po j~o mimie ... To napewno on .• 
m1s11 _Wobec te~o Zaw1d~k_i zwraca. sie do j którym za szynkwasem stał , Brudny Kredytowej i Spaicemeij, gdzie mieścił się T:rzej mężczyźni Latrzymali si~ na 
Ks1eżm..:zk1. przez która meieden mezczyzna J " l d łk ' · · d -'· b" T ł - -'·b 1 k k _ ..1 B b k odehral sobie już życie. aby nawiązała zna- acek., V.:-Y~ ~ em s~ c_a .o~i<:ie u- wielki ~łai sukna i iewwaJ iu. en w aś· r~u i U1U1 yi i rót ą n.ruraiu,ę. u e WTę-
iomość z Chudzikiem i skłoniła go do popel sprawiedhwiaJący SWÓJ mehigJemczl!ly nie skład. obrali jaiko teren swyich opera- ozył Sewkowi laita1 kę i kszne raz: uprze 
nienia samobó!stwa. przydomek. Był to tęgi, ni~chlujny. chłop C)'lj nowi rprzyjacieLe Seiwika. dlzi' · 
. P~wnego ?nia oowrac_aia.::ego .od Ksi~ż- w fartuchu, który przed dziesięciu laty Gdy przebrzmiały na ciemnej ulicy - Maisz, fu-~jerze, ga.lattl.::riic u.ważac. 

01czk1 Chudzika aresztu1a dwai wyw1a-, zdra<lizat prawdopodobnie SJWe biate po- ostatnie e-cha zegairiO!wych dzwonów, z z.a Jeżel:i nas wpaikujesiz, to Ci gna-ty powy-
dowcv. h . d "ś b ł . A. k J-,_ 1.. 1 b ł w Urzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje c odzeme, a 21 czarny Y' Ja!!\. roz- wę,gła wychyliły s1ę dlw1e mę.sk1e po!ilta- · ręcam.„ a.K zooaczy.sz .u us yszysz , 
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od pacz. cie. Był to Ganibuiseik i Iwion<a„. ż,e ~toikolwi.~k się do nas z,bliża, ch:.ra ra-
nadkomisarza Bełzy. że jest posądzony o W melinie siedzieli już dwaj mocno _ P$SISI! ... - s~ął Garbwseik. - zy zau>ail tę latarkę, słyszysz? .... 
z~mord~wanie hrabiego . Kazimierza Burs· podgaiwwani jegQmoście, którzy bez Nrkogo iesZICIZe cierna.... - Sły!UJę ••. 
kiego. 1ego rzekomego oica... . d . dal" b" A-· • bohater z b M- l" -'odała p, '--·-'- • k t 0L.!-. . . . zena y opowia i so ie u.y,ie1e · - - e. y ty~K:o pr.zy.sz 1 ••• - ui - oKJCU, 1ai o z.r 1wi>z ... 
. Podczas rozprawv sąd~wei Jakiś .taiem. skich wyczynów w dziedzinie rabowa- I Sewclt dwnikrohn-iie nadsnął guzik 1 w 

mczy „Garbusek'" podaie Sie anommowo . . ł , • ;wona. d rł G mrdku dwukrotn~e zaświeciło czerwone jako 5prawca zamordowania hr. Burskiego. ma cudzeJ w asnosci. - Przyjdą nrupewno.. - o ipa air-
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- Garbusek wybrał miejsce obolk nich buselk, rooJtlądaóaJC się na wszystk1e srtro- świaitel:ko .... 
r~a Bełzy nie udało sie pochwycić tajem- i kazal sobie podać flaszkę wódki oraz ny ze sw~o Ulkirycia. _ Ty1lko mus,iimy -Dobra. .. No. a teraz do rohoty .... 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim a'k Sik" . ć T Lt• b~..:i , ...:. ~.l a Jazdia! ... 
on iest w rzeczvwistości. Chudzik zostaje Z . zą .1• . . odlp "ed i l kl uwaiza ··· - 'eiil, .KJ ory ~e Cilua.'l n. · · · mien•<>•ąc "'""' n o g os. rze ._ __ 1.. • t wł„„1'.""e S---"'...!,..,.... Se.wek, w myśl obr'TVlmanvch iinstrul{-uniewinmony. ......,· vw • czaJW1.C11, J-El!Si -~· t:1WłlU......,•··· - ,~-· , Ao I ony· I . 01'-: ..... y7 "'11i, z----" 1n1t,'7.echadzać ~;. po oho<l1n~ku, Zawidzki. chcąc sie Pozbyć Chudzika, 'I.I! W • - OO z II11m 2lr 'IJI"'" .„ -,., ~ 'Y"'- ~""' 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- - No. Jedrek .•. Na nasze kaw0Jler- - Bądź ijU1Ż sipoiki()!jna.„. Dostaniemy śo~ąic ikJua.c:zlcrwo w ręlku obrzymainą 
dzi~ wbrew mniemaniu wszystkich n!!! skie!... go w lilJaiSIZle ręoe„ .. Psst .... Kitoś iid!zi.e... lait.aI1kę, podozais gdy Bubełk i ieig.o towa-
umiera _wpada tyl~o w letarg. „Garbusek . --Siup!-odpada l'W'Olłla i .pinzechy- Rizo.r.~~e, w ted chwtiilii rozległy r,Z)'!Sz zaibra!li się .do „iachowei"' roiboty ... 
wystepuiacy rówmeż pod zmyślonym naz- 1.1 ~..,,i. • ki 1. ..n. • 1. -~~A""".... -r ··--- Bt11bek may"sfrował .....,.y dirzwiiaieh składu wiskiem .. barona Ordyna". oka:z:uje Chudzi- i a rC11Y•O'W'me e< iSZol\.> .ia1~ Z<l!wvuvw Y się bliskie stąpania ii ,na ir<>igu Ukazałia się r-
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nie pijoczyna,. syliwetlka pol:i!qj.acnrta, który zaibrizynnał się a iei~ towairz~ co chwilę zerkał w stro 
p~ostujac wiadomości ~ jego rzekomej śmier - Przekąś colkdliwieczek, Jędrach- na chwWlę, ,z.rujlizaił IP't'2JeZ okno 00 skł,adu nę Seiwtka, wypabrują-c czerwonego świa-
c1. w?s~la go. zagram<::e . pad przybranem na To dobrze na wątrobę robi... Wód- i ITVlllll."J'.eldł dial.oń tym samym, po.wolnym tła .... - . 
nazw1sk1e~ Wiktor~ Krvsn_cza. . ~··jak wiadomo, gubi nairód, aie poje-~ ·""} - Talk, ibo Sewelk .... - po!Wllairzał c1ą 
a s~~~~zj~g~ ~~~~~!:;;~ef<l;:iei~ ~ta7e~6 dyńczemu człowiekowi robi bardzo do- _ M~ wiraiżeni,e, że pof'llqja wLe "°ś Ig.te uraidow:im'Y Ga.rbuse~ wych~aijąc gto 
hrabiego Strzygi . Toparskiego. W Paryżu brze... o tym naipaidime„. Ten pc>IS\ten.mkowy wę 1Z rwlilęilri. - Teaia.z Wlldzę \!O Gloibrze.„. 
Krygicz nawiązuje znajomość z magnatem Przy drugim stoli!ku toaz:yła się lek- 2'JWlrócitł ~oojailaią UJW~ę nia ten skłia.d.„ I Młod;y smyk... . 
ślaskim Wiesławem Mornelem. ko poid~a,zowana r02Jrt1owa. _ A c:o będlzie, ~eśli podiio;a iJoh na· I. - Co teraiz .zirolbi1my? ... - pytała za-

Jak się oikaimło, Moain.ell jesł ukrywają- - PU - namawi<rł fe·den c:tmgie- kirYJ"e? ... - inJteirelSIOWała siiię lwonia. l!nJiu.'ŃO!Waina Iwana. . . . . 
cym s9ę hrabią Burnkńm, który pnz:egTaił w •·• ____ _, - ·'" Poozei'kaany aiz Łaimc1 diwa• wejd"' kiarly p<Jł miill9i0llla złotych i Z11Jilkł, by wy- go. . . M • • - Będziiie bo Wll.JOUJa. lll8. mój 11111y.n ••• - - • ' · 1 ·.., migać się z tego dłl!ligu. - ~iediy me mogę... oze J'll~ro .. , W1tedy będę pnzym.aijmniileij wń.edziiiaił, że do składu... . . . 

Kryg:icz nie może dłużeĄ uikirywiać siwe- - Jutro?... Mądre przysłl()IWlle. p.o- SeweJk jest w pew111yoh rę'kaich !.... B?Jbe!k <:iiągle ij·elS!ZICZe maJ)ISfrOl\nł przy 
g'? v.:łaOC.iwego oblicza. i o&wtiiaxicza Jam·e wiada: - „Nie odddadaj nigdy do Jutra Po kw.adtrain1sie, moWtU rotległy się d!'lzWlllacli... . 
kńm :est. Ja.na :z.rywa z mim wszeLkie sto. tego co możesz wypić dlzisiaj"... iaik.ieś stąipainia w pioibliiżu. G3.II1~ak oof- Gambusek poc,~e;rał weooło ręce, gd ; 
9U!llkTi G b k 

1 
. 

1 
. - He-he-he... - roześmiał się nął się wgłąb wn~ki, by nie •być o'"zez. nagle ... twarz ieg1J pobladJla ... 

ymcziaisem ai~ u.se potlflU ~UJC a9em- d . .. I ·1 • - !W10111-a s:poij1t1Za.ła nań roumionia. niaze~o Sewka, który zaia tajemnicę Za.. tamten. - Dobrze ga asz ... A więc PIJ• m1mgo S(pO.Strze~onym. 
wi,ddde<go. I my za tych. co nie piją, żyjmy zia tych, N<łli?ierw wyohyrnła &ię głowa tęgiega Dalszy ciąg 1· ut ro. 

co me żyją? ... tte-he-he-he.... 1 mężczJIZlllv, zwainego „Bub'kń:ettn", IPIO(tem 
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Ojciec i macocha 
znęcali się na dzieckiem 

• Król. Huta. 5 Lutego. 
Smutne koleje losu przeżywał 11-

letni Kurt Chudy. Młodo odumarła go 
matka, a ojciec Jan po raz wtóry się. 
ożenił. 

Macocha w nielitościwy sposób znę­
cała się nad dzieckiem, bijąc je i mal­
tretując. Dopomagał jej w tern rów­
nież ojciec dziecka, całkowicie opano­
wany przez swoją drugą żone. 

Jęki katowanego chłopca czesto do­
chodziły do uszu sąstadów. którzy, o­
burzeni do najwyższego stopnia, do­
nieśli o tern policji. 

Stwierdzono, że chłopiec ma całe 
ciało pokryte sińcami i zadraoaniami. 
Sporządzono protokut. w rezultacie 
którego Jan i Anastazja Chudzi znaleźli 
stę przed sądem. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Jana Chudego na 6 miesięcy, 
zaś żonę jego Anastazje na 8 miesięcy 
więzienia. 

Niezależnie od tego wyroku sąd za­
decydował odebranie wyrodnvm rodzi­
com dziecka. 

W obronie w.łasnei zamordował rolnika 
Smiertelny cios nożem uwolnił go z groźnej opresji. -

Sąd w Piotrkowie uniewinnił zabójcę 
Piotrków, 5 lutego. dzić go na posterunek policji. Natrafił I szanie, z czego skorzystał Bo.ianowsk. 

W dniu 8 października ub. r. we jednak na zdecydowany opór. Wów- i uciekł. Rany l(łysa okazały sie 
wsi Gutków, pow. brzezińskiego roze- czas Kłys wezwał na pomoc swoich śmiertelne. Następnego dnia zmarł on. 
grała się krwawa tragedia. synów: Zygmunta i Franciszka. Wkrót Aresztowano Bojanowskiego. W 

Powracający do domu 20-letni pa- cje zjawili się liczni sąsiedzi. Wieś- wyniku śledztwa parobczak zasiadł na 
robek ze wsi Rosochy, Stefan Boja- niacy wspólnemi silami usiłowali obe- ławie oskarżonych sądu okreg;owego 
nowski, napadnięty zostal przez psy zwładnić parobka. w Piotrkowie. 
obok zagrody Kłysów. Chcąc opędzić Bojanowski dobył noża i - działa- Zeznania świadków pokrywały się 
się od nich strzelił z t. zw. „strasza- jąc w obronie własnej - zadał nim z tłumaczeniem oskarżoneg;o. iż działał 
ka". kilka ciosów najbardziej agresywnemu on w obronie koniecznej. Sąd, opiera-

Huk wystrzału zwabił gospodarza I Zygmuntowi Kłysowi. . jąc się na zeznaniach świadków, wy-
zagrody, Antoniego Kłysa. Dooadł on I Kłys, zlany krwią, padł bez przy- dat wyrok uniewinniający. 
parobka i przemocą usiłował zaorowa- tomności na ziemię. Wynikło zamie- Prokurator zapowiedział aoelację. 

10 razy jednego dnia na ławie oskarżonych 
Niebezpieczny aferzysta po ucieczce z zakładu psychjatrycznego 
znowu dał znać o sobie.-- Epilog występnej działalności psychopaty 

Inowrocław, 5 lutego. I ~ mogileńskim. lewsiki zazwyczaj znaczniejsze zaliczkt 

St Ś • ; (W). NiezwYkle sensacyjna rozprawa Jak wyniilkało z przebiegu rol.ćprawy, i znikał bez śladu. 
raszna m!er„ toczyła s1ę ostatnio w sądzlie grodrzJkiml Mct!rulewski many jest władzom polkyj- Specjaloośoią jego było róWil1ież do-

na zamarzniętem Jeziorze w . Inowrocławiu przeciw notonnczinemu nym i sądowym w loowrocławiu z po- starczanie po cenach naj1ruiższych więll-

ł oszustowi, który Zbiegł ostatnio z zakła-1 przednich oszustw, za które był ju!Ż ldl-/ szych ilości węgla, Pomysłowoś·ć oszu-
. Szamotu y, 5 lute.go. du psychiatrycznego w Dziekance pod ka'krotnde karany. sta pod tym względem była niewYczer-

Robotmk rolny, 26-letni Frnnc!szek Gnieznem. I Przed kilfilru laty uznano go za umy- i prunia. Z laitwoś~ą UJdowodniono mu 
Przybylak z ŁucJanowa, wybrał się po Na ławie oskarżonych zasiadł mie- słowo niedorozwiniętego i zasądzono na· wszys1lki'e przestętPstwa, zaraucone mu 
drzewo do pobliskiego lasu. szikaniec Inowrocławia Marulewski. któ-1 umiesoczende w zakładzie psychjatrycz-1aktem oskarżema. 

Wracając przez zamarzniete jezio- rego nazwisko figurowało IO razy pod nym w Dzj.ekance pod Gnieznem, gdzie Po 'lllkończoniym przewodzie sądowym 
ro, upadł tak nieszczęśliwie. że, ude· nad na wokandzie sadowej. Marulew- udało mu S!ię jedinak zmylić cvujność pt'zestochał sąd biegłych. dlr. Nioke!man­
rzywszy głową o lód, doznał pęknięcia ski oskarżony był o popełndenie róż,nego (służby i z.biec. na i dr. Bydałka, którzy orzekli, że Ma-
czaszki. śmierć nastąpiła natych- rodzaju osZ1Ustw, przewafoie na szkodę Od klIT!lru miesięcy Mrurulewskd był rullewstki jest psychopatą o bardzo ogra-
miast. rolndlków w powiatach inowrocławskim poszuJkiwan.y przez władze policyj.ne. at niiczonej odn>owiedziałinośoi za swoje WY-

wreszcie natrafiono na jego ślad w cza- stępne czyny. 

Macocha skradła mu pieniądze 
sie dochodizeń pol1icydrnych, zarządzonych Sąd skazał go na urmieszczeIJlie w za­
naslmtek pojawienfa się pomysłowego kładzie psyichjatrycZlłlym. Natychmiast 
oszusta, który w ruiebYWa.le ruchwaty zatl11JYlJ11ano go w areszcie, skąw prze­
sposób „nabierał" rolmków. wieziony będzie do zakladu psychia-

Sąd skazał Sołtysiakową na 6 mies. więzienia 0 różnych sprawkach Marul.ewskie- trycznego w Dziekance pod Gnieznem. 
· Kalisz, 5 lutego. I stwderdlllił oo, że pieniądze zginęły w go pisaliśmy w swoim czaS:ie. zaznacz.a- ••••••••••••••-

jąc, że każdorazowo udało mu się u.iść LEI<ARZ-DENTYSTA Wwadeik mezwytkł.e.i kiraidizieży wy-- tajemniczy sp<>s6b Młody wiie&niia1k clio· 
dairzył się w gm::imiie Godtzisize, pC><W'liiamu niósł o wypaidlku poHcji. która wdiroży· 
kalii1sikiego. ła d!ochoc:IJzeinie i usfaliła, że kradzieży 

We wsi teij zamies.zikirwała ~ dopuściła się mac<>cha pOszkodowanego, 
~o_ł!y~a.ków. Stary Sołtyisia.k Qżemł się .Matj~ t~wa. 

bezJkarnfo. Notorycmy osz.wst podczas 
swej wY'Stępnej działa!l1t1ości p()Sf:ugiiwal F Kopc1·owska 
się niezwykle wyrafinowanemi trickami. • 

Między · ·a.wniono, że on to wlaś- · A;;:J ' k 07 
powtórnie przed paru lruty. Ostatnio syn E ·fog ~wy roze,l!rał się p.:-zed 
je~o t pi~ zego mał:!eńsit.wa równic~ ądem grodizik.i.m w Kali zu, klóry k • 
poślubił jedną z diziiewczyn wiejsk.i•ch1 zał Sołt.ysiaJkową na 6 mi~ęcy wię~e­
otrzymując w pasa.du 978 zł. n1a, zawie:siz.aqąc w)'lkon.am.~e kairy na 

nic jest owym „hurtownikiem". który uuans a " 

Pieniądze te młody SołtyniaJk prze- prz.eciąig Lad: trzech. 
chowywał w siz.ur1a.dz~e. Pewne.go dma 

bjcżd:tał akoHczne wio l i, oferuiąc rol­
mkom i ró~nym iinstytucjom spółdziel­
czym artyilruły po cenach niieje<l.'I!okrot­
nlie o połowę niższych, niż ceniy rynko­
we. Od łatwowiernych pobierał Mam-

Dziś I dni następnych I 

tel. 232-55 
przyimule od 9-3 

W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 
od 4-7 w. 

{przy Gómym Rynku} 

C'ł „ 
N 
IU 

i' 
N „ 
Anny Ondra o -°' E 

li • 
~ 

w najnowszej komedji p. t. -

294. 

Ceny miejsc: I seans 54 1 85 gr„ nast. 
85 gr.. 1.09 i 1.30. „Miss F.lora" Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr,, nast. 

54. 85 i 1.09. 

Passe~Partout prócz urzędowych nieważne. Sala dobrze ogrzana 

DR MED. 
Mieczysław 

Markowicz 
CHOROBY KOBIECE I POLOŻ­

NICTWO 
Sienkiewicza S·S 

Teleif. 202-42 lu.b 143-40 
przyjmuje od 6-8 wiecz. 30-2 

~~·"!~~o!~~.il7k H. KliCZkowa ~: .. ~m~~~?.~! NteW·ia·żski 
Tel. 164·21. położnictwo i choroby kobiece 1>łclowe or. 1w:,~~~ ~kórne 

choroby wewnetrzne I ałlerltlCZl!le p k k '' PRZEPROWADZIŁ Sił! NA w 
(astma, J;>Okrz~~m)miitr~a. reU· Oli OWI a • RłłDRZEJft 4 tel 170„50 Andrzeja s. telef. 159·40 

Oodzin..v pr.a:yJeć 6--1. . tel. ~13-eyti ' • c>rZYJmuJe od 8-11 rano I od 5-9 w. 
przyJmuje codziennie od 10-12 t>rztimu od 12-2 i od 6-8 wlecz. w niedziel~ I śwleta od 9-1. 

DR. MED. i 5-8 wiecz. d a pań oddzielna 1>0czekalnla. 

W. l!!~!cKJi~~~!!~~~~~H.CERi~i~~o~Eer H. cg!~~f~ER H!~t!~:~~T 
:li. Piotrkowska 208 ICeglelnlana 15. i wener;vczne Piotrkowska 10, tel. 245-21 

rói= Pustel POWRóCIŁ. 

Choroby N~kót!e l~..ł~ner:vczue P·I'ZY'l·tnuie ~E~.1 14~. i od 4-8 rtarutowicza 9, li plcttro PIOTRKO\VSKR 56 ~J~ed:ie~e rf~~~ lodPl{JiL5i'"!,.w. 
1rzyimuie wyłącznie kobiety I dzieci wiecz„ w niedz. i świeta od 9-1-eJ. Tel. 128·98 tel. 148·82 

od 1 do 3 I od 7 do 8-eł CENY LECZNICOWE. Cbarob:v: weneryczne, moczopłciowe od I I pól - ł, 6-9 wlecz, w nie- PO 2 MILJONY katd:ir śpieszy do Ko-
l skórne. dziele I święta od 10-1 lektury Kurt Wytrzyc, Łódź, Piotrkow 

DOKT6R Dr. med. 2-30 PrzyjmuJe od 8-10 ra·no 1 6-8. Ceny lecznicowe. ska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 

W łk k• H L b WYSYłamy losy natychmiast po spla-

0 owys I D u i cz L NDIR.TMEDE. CKI Dr. Ml!D. ~ ~~~B~~ P.o~o~~:a426w •• Republice'' 

K 
. k • ą najlepszym i najtańszym środkiem 

Cegielniana NS! 4, p~. :o!: !:ó~yc~ !e~e- • 1\1 OPCIO\VS I K;~knd~~~~ i> zza~~mćs?~~~;;; lubs~~b~ 
telefon 218•90• 

5 
rycznych I moczopłciowych SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· • lokatora. 2) z.naleźć mieszkanie lub 

~hor. weneryczne, moczopłciowe Cegi"elni"ana aro. 7 RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH CHOROBY WEWNĘTRZNE pojedyńczy pokói. 3) sprzedać ntem-
i skórne n: NAWROT 32 G „ chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-

Przyjmuj od 9-1 I 5..,.-9 . telefon 141-32 111 ' Tel. 213·18 danska 37 ·1wie.k okazyjnie. 5). dostać posa4ę, 6) 
W NTF.OZlELE i SWIĘTA OD GO· Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-S w Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. wyszukać pracowmka ....... mechaJ po-

. DZINY 9-t·ei. niedziele i święta od 9-11 W niedz. I świeta od 9-12 w poi. l'el. 232-55. orzYimuie 7-8 wieczór. da drobne ogłoszenie do •• Republiki". 



Sukcas łyżwiarzy polskiah Por. Karczewski z Aeroklubu warszawskiego 
w słowiańskich mistrzostwach rozegrany"h w Warszawie zwycłęta w zimowych .zawodach lotniczych 

W dniu WCIZ'Orajszym zostały zakoń· j Salowjowem (Cz.), Michelem i Tour- Jaiko ositaitrnia próba cz:wall'ltych Lubel· 1W pirótbd.ie teij, w.zi~ęło uidiż~.ał tyU.1k6 6 
czone w Warszawie mistrzostwa slo· nowskynl· siko-:poidJLaisk~oh ~iimorwych zawodió:W lioit· iawio1d.n:ifi:.c.ów. Nie µc·:zieistniiiózyli w rt;iieji 
wiański w lyzwi.arstwie. W jeździe fi· W punktacji państw iwycię!ył Pol- n~c.zych, odi'było sJrę w dniu clizdmieijigzym w kpt. Baibin1slkii i pillro1t Us.z.adci, . 01S1ta1t1111 
gurowej w ko11kurencjach męskich zwy ska 30 p. przed Cz.e·chosfowacja 18 . p. Biał·eii Pr0dJJ.rusikiie,j, ląidJoiw,a.nie w kole. W'Slktliteik usz1kiod!zrenfa. samo1loitu puy 
cię!ył Keu,delilrn (C~echosłowacja) 6 p. · Slt~c:;Le z t~irettllU prizyi1llJUISJOIWie~o ląidiowa-
przed Staniszewskim (Polska) 11 p., ntia kJOło Hrubi1e;szi0rw:a,. · P:~Lot g<fiań1slki, Ra· 

~~a;~~'H~ci~~~ l4af~kie~r(~;~~~~~.) (~~ Hokejowe mistrzostwa świata w Med)olanle k~fh!i~r:~~: ::~T~ t:d~~~~ir~uc 
26 P· · • ( O ) Pirzy rpiróhire lądlowalilia, wyida1rzył sii~ 

W konkurencji żeńskiej · pierwsze MedJolan, 5 lutego. Belgję w stosunku 3 :2 l:l, 2:o, :l • ..,,„-.n.iry W;.nn«11dielk i·eidnemu z z.awo<lm-

( 
RoLPocząl się tutaj wieliki między- Mistnz Europy Czechosłowacja po- r.c.rca „ 1 '1"~ 

miejsce 2ajęta Popowiczówna P) 5 p., narodioWY turniej hOlkeya rta lodlzie o niós~ sensacyjną pornżkę z Wtelika. Bey· ków wal!181ZarW'Slkiich, [pl()!?", Osrtroiwslkiemu, 
przed Miksową (Cz.) 10 p, Bzdokówną ( 0 ) kitór.eirniu rprzy ptierw1s1Zei ;piróbi1e z.la.mało 
11 p., Czerówna. 15 1'· mistrzostwo świata. tańją 1:2 1:0, 0:1, :1 . sdię koło u samoiloitu; - Dla umożlirwie· 

W jeździe parami pierwsze miejsc.e Wyniki były następujące= Węgry Sz.wajrcarja bez trudu wygrała ) z niia plO!t. Ostr.0W1sikiemu 01dlb)'lciia te;j pró-
zafęta para Bile·równa. ó Kowalski 5 p., po'k-0nały Anglję 2:0, Szwajcwrja pdko- Francją w silosiunktt 3:0, 2:0, 1:0, 0:0. by, C!itu~.i za.iwrodlni\k ~er:01kilrt11hu wa1rs.z.aw4 
p.rzed parą Chachlewska - Theuer 11 nala Belgję l 4:l, AusttJa Niemcy 2 : l, Niemcy po ciężkiej wailc~ zwycię· slKd1eitto, k0:rz,n<>t"~ąic z 2 i rnół r{rod1z,i'Il!n«.~·~o 

Prancia - Rumunja 4:1. .Kanada i USA żyły Wfochy w nieznacznym stooun- 1 ~ ~i ł' 5 ~ 
?· i rodzeństwem Kalusów 14 p. 

1
. 

1 
..... j ł. b t k 3 2 (O „ 2 0 1 O) termiiruu do zMnJkn~ęda konitroli spo•rt.o: 

· W ogólnej punktacji Polska zd10iby- W. . rozgrywce e im ·nacy,„e· nxe ra.y u : • :„, : ' : · Wlej, udał &tę na swyim Siaimoloc.ie do Wra.t 
ta 31 p, zaś Oz..echosłowacia 17 p. udziału.. . . . . . W ponireidziałek wieczorem zakoń- szaiwy i ipnzywiió.zł poil.". OstrrO<Wstkie.mu n16 

W jeździe sz.ybk1ej ·dll.a pań w bie- W m.edzielę w , dr.ugim dłll~ hokeJo- c:tooe .wstaną rozg:~i elimłnacyj.1:1e we ~ł101 z ktorieim ten odbył jat normal-
ach tla 1000 i 3oooo in zw i ż ł Le- wych m1strzostw sw1a1ta rozegrane zo- Wa.il.czą: SzwaJcana - Rumuma, noi•e n01Wą próbę. 

~a (P) 2.09.7 i 6.52,2. · · Yt: ę Y a I staly w Medjoilanie następują.ce dalsze I Francja - Be.lgja, Włochy - Austrj!l. W 01S1tar1eczineij kilmsy:Mkaiaji zai\\l'ordów 
Poza kOl11lkrursem Nehrlngorwa usta- mecze: . . . . Czechoslawaqa - Węgry. . piierwsze mi,ej1s1oe z.aijął Lesizeik Kairczew-

nowila w biegu na 5 ldm. nowy rekord I Rumunia mespodcziewarue pokonala sikii z Aerciklrubu warwzarwiśkiago, drugk 
Polski w czasie 11 min· U • I 1 w h pi.Loit 0n)llszJko .z a·e11okt1uihu wairs:zaw1Silde-

na ~obe~!~ieZ\~~f~~;i w~g~c~y·~i(~)I 11arc1arze D01SCY na ęgr·ZBC ' t~· 1!~::~i1el!rO:m,ot KO!Wathski z a~rokhi· 
w czasie · 2.38,3 pmed Tournowsky:m W drugim dr1lu :Uiędzynarodowyr,;:h f zawodów narciarskich odbył się kon- Na pod1sta;wii1e klasvfiilkaic1.:i końco~, 
(Cz.) 2.40, w biegu na 10 klm. zwyc1ę- zawodów narciarskich rozgrywanych kurs skoków. głórWln.a, n,aig·rodę ltUJbełs.k-0-podfaisikfoh zi. 
stwo odniósł Dobrzyński 19.04.2 przed P..a górze Marra rozegrano biegi zjaz-1 Warunki śnieżne dobre. Sensacją by- mówycih zawodów lotnk:zvch, t. i. puha.r 
Kalbarczykiem. dowe i slalom na trasie 1900 mtr. Pierw ta porażka norwega Ruuda, który upadł iprz.echodlni, .zd101bvł dila aieiroiklubu wa·r-

W pookt:lłcji ogólnej w jeździe szyb· szy niemiec Kremser 1.50,7. przy skoku na fil mtr. Pierwsze miejsce sz.arwisildieigp, p·oir. pH01t Leisiz.eik Kairc.zew-
kiej painów na pierwsz.em miejscu upla- Pierwszy z polaków Legierski zajął zajął Stoll nota 215,3 skoki 59 i 60 mtr. ski. -
sowata się Lena przed Siutyflską, Ja- trzecie miejsce, które razem z niemcem (nowy rekord ~koczni)· Pierwszy z po- ••••••••mmaa11111111m1Mm-•111111· 
błońską i Berge.rową, wś w jeźdlzle pa- z Czechosłowacji Stollem przebyt trasę iaków Mrowca zaiąl 10-te miejsce, nota 
nów Kailbarczy:k pnzed D01brzyńskim, w ciągu 2 godzin i 3 sek. Jan Marusarz 143 skoki 40 i 43. Dwunaste miejsce Le- A.Z.S. poznański 

zająf 11 miejsce. W slalomie Zygmunt gierski, 52 i 51,5 z upadkiem. Mistrzo­ mistrzem hokejowym Polski 
Ruud zajął pierwsze miejsce z wyni- stwo Węgier zdobyr Stall. Gry sportowe w Łodzi kiem 47. Drugi Stoll 46,5. Dziesiąte w klasyfikacji ogólnej piąte miejsce Po WC7J01radszyich finałowych roz· 

w 
00

,iiu wiczonjisizym,' , -Oldlbyły się w miejsce zajął Legierski. zajął Legierski. VII - Marusarz. Na grywkaich ho,kedowych o mistrzdMWł! 

I k~ .1 N' · -L· Gi · 'łf. W trzec.im dniu międzynarodowych dalekim miejscu Mrowca. Polski we Lwowie-tytuł mistrza zdo· 
o auiu J.ettUeQK~ergo !IIl;lli~Jum po ma- h)"ll poznańs1ki AZS, zwyciężaJ·ąc w ,0-

łowe SfPO~am.ia w ikosizykówikę o puha.ry o • ś • I k • "' ł o • k • 
Triiuimfu i PZGS-u, jedlnaik woibe wyco- ~ Zł \ WIB ·IB PDPi"Y ·yzw1ars •.e s~aitnitn swy.m m.eoz(nt. wa:sza~ska Le 
faniia się. tKS·ru hLe wisrytSitacie mecze clio- gQJ ł gJę w StOSl;ltl~U 1:0 O.O, O.O, LO). M~cż 
szły dio S1kiwt'kl1.1. , , . „ • I d . k I . . .hY! b. emocJonu3ący, przyczem decy" 

w kl()ISZ)'!kówice mę.sik~eti. drużyna w. na o ' OWIS u he enowsktem ' d~UJąrCa b_:arrłi«& pad~a dbpie:o w, .tr~e~ 
K.S-u pcikioa:iaiła. llla.~odlz:iewaini1e wyso- Dzisiejsze popisy łyżwiarskie w Iie- Breslauera, który w mistrzostwach Pol ciej tercJ! ze strzału Krzyzanogorskie-
ko :tKJP. w sto1sU!11Jkiu 51:15 (25:5). Wyso- lenowie wzbudziły w sferach sporto- ski zajął trze-.. 1c miejsce zobaczymy go. 0ędzwwaił P· W. ~uch~r. 
ką \P'Oll'aiŻikę IKP. tiłuma~zyć nale.ży nte- wych olbrzymie zainteresowanie. Stat-rOroherta, Sojkę i Breslauera A. . me~zu 0 tytuł. wic.eml~za. Czar-
zwyikile słaibą grą zelSfP'ołu faiorycme•go. tują bowiem jeźdźcy, którzy odegrali Sensację budzi występ rodzeńshv~ ni pokonali LechJę 1.0 {1.0, O.O, O.O}. 

W ilroszyikówce żeń.sk.iiej IKP. poko- dotninuja,cą rolę w mistrzostwach łyż- Kalusów, najbardziej utalentowatrnj pa- Niemcu "BdOh"WaJ· .:ii 
nało Hatkaibi w sroo8ttlll11ku 18:~ (4.:0): Ze- wiarskich Polski. ry łyżwiarskiej w Polsce. 11 ~ &. U; , lllł 
spół lKP._ był. lepszym techt:ticz1me i prze Z pań ujrzymy wielokrotną mistrzy- Popisy odbędą się dwukrotnie. O g. puhar Narodów 
watta.ł row.niież w ce1no-ści rzutów dJo nię Polski Popowiczową, wicemistrzy- 5-ej po południu dla młodzieży oraz o W ·ed ·el h 1 d 0 ~K)JS/Za n· B d k6 c r6 T 6.k 8 · dl d , · h m z1 ę w ramac m e zvnar -

· 1ę z .o wnę ora~ zo wnę. r .J a -eJ a or.o~iyc · . . . . dowych konkursów hippicznych roze-
ta. nalezy do Sląsk1ego Tow. ł'~y~wtar- ~eny rmeJ.sc .na. dz1s1eJsze popisy są grano konkurs 0 puhar narodów· Puhat· 
skiego. , wyJąt~o_wo. mskie 1 wynoszą gr. 20 dla Żdobyta drużyna niemiecka, rnaj(\c tyl-

Nowi mistrzowie z panow obok znakomitego Pawła 1 młodziezy 1 gr. 50 dla dorosłych. ko 24 błędy, frnncuska 36 bledów, 

owonlłur Łodzi w zapasach i podnosze­
niu cit:2arów 

w d~l\l .• WIOZOTailSlz;ytm adlbyły s1ię w ltJ DO me«:MU Skoda-Worda 
~ai1u „Siły • diads~e .uti\vody w. zapas.ach Zalr'Ząd Pol. Zw. Boikserski~~o Wf6iŁO- na mec.zu Sk.oda-Warta, c:yrk war-s~W 
~~dlnOISl~ettdJU ~airów o misituositwo sował do zarządu Wanz. Okr. Zw. Bok- siki będlZ!ie zamkndę±y dlla impd-ez bok-

ęgu. . , . . serskiego osrtr:zeże111le, w kt6rem z.a!PO· s·ersildch. 
, w. ro·dt~oszemu c1ęz.airow. w. wadze wiada, że w razie powtóneniia się na Z•a Zrurząd Wrursz. Zw. Bokserskiego wi­
sre~eJ miis.trzem 2'0!Slt~ .Du1.ik,~ewtrcz (.~1.a I t'ło<la·ch bokseTski.ch w: cyrku warszaw· niien pooc.zyć o Łem p;odilegle mu kluby, 
ka!bi), .w waidzre pó~o~.ę~k~ie!J Łę.dzew11~::: sik.im wykrnc:zeń 2le strony pu'blic,zności toraz puhHicznro·ść prrz.e.z zamieS>Z.c.za.nie na 
~t:I).1 w wadiz.e cięilk11eq JalkiUbowski po1dobnych do tych, ja.ki.e miały miejisiee plaka<taich odipowiednikh ootrzeżeń. 

W zrupaisaich mislbr.ziOISltwo w wardze 
koguc~eij. zidtoibył Kamińsik,i (K1rus.z.en&er) 
w waidiz.e liekkieij Kar\4lał (W:ima) i w w.a­
dize półśredil1li1ery J aig odiz<irusllci. 

Zaikoń.cz.enie mdstrzosibw · od/będzie się 
w przyisizłą n~edemelę. 

BKS na drugiem 
miejscu 

w turnietu o puhar PZGS-u 
W dniu wczorajszym odbyly się w 

Krakowie fihaly w siatl<:ówce żeńskiej 
o puhar PZGS-u. 

Zespól łódzk.i łiarcerskies.1:0 Klubu 
Sportowego zajął zaszczytne drugie 
miejsce ulegając jedynie w meczu fina­
łowym warszawskiemu AZS-owi w nie 
znacznym stosunku 1 :2. Puhar ir pierw­
sze miejsce w rozgrywkach zdobył A. 
z. s. 

Na dalszych miejscach uplasowały 
się drużyny: 2) łiKS (Łódź), 3) YMCA 
(Kraków), 4) A. Z. S. (Wilno), 5) Gryf 
(Toruń). 

Zwycięstwo łódzkiej reprezentacji bokserskiej 
Międizyimiiaistoiwy mecz hoks·~i lodź W a;ga kog.UJClia: Brzęczek (Ł)-Mbtod' 

Wrooł,aiw, który 01d'był eię w din:iiu wcrro- (W) , "\\ryigryw.a na pruinlk1:y baltldl!itęj ag.re• 
:rajstzym w Salii Fii~harmo1111iii1 aaik:oiic'zył sywny M1inm.er. 
się zwyc:ię·sitrwem pięścd1uzy ł6dizi'lcioh w · Waiga prió.rk01Wa: .Wo~iafkli..ewtiioz (ł.)·. 
stolS!U!l1J~ ?:7. . • Bhttnier II CW), 2'W}'lcię.żia na puinlkity Wot 

,WyJlliJk.1 waillk b-yły następu.~ąice: ni1alki!ewtiiaz; Leisz.czyńislk.i (Ł)-Urbain (W) 
~~_a. mtlJSza Paiwilailc (Ł)-:-B~ler (W) w:aJlJka k<>ńozy edię wyn11kd~m nlieromtrzyg 

2'W}'lCJ.~za na ~ty, po za.cięt·e] waiLoe męiym. 
Parw1alk. Waiga Lęktka: Bainasiralk (Ł)~Biltłlntt 

W t R t 
(W), mvycięża .na p~y e~ Ba-

ar a~ eprezen a- naJSliiajk. 

cja Poznania 3:0 K~;k~e półśrecJmed, Mattm pokonał 
W meczu pilkarskim rozegranym w w .aiga średnd.a: Chmiiell~slci (Łr 

dniu wczorajszym w Poznaniu między K1reij•soh (W), zwyci·ę.ża ~oko !llra puck­
ligowym zespołem Warty a reprezen- ty, miaic:mie L~zy t.echnromri.re Chntle· 
tacją Poznania, zwycięstwo w stosunku lewis,ki. 
3:0 odniosła Warta. W.aiga póboięZkia: Kłodas (L)-Wentzel 
Zawody narciarskie. rs Wa (W), pro niireciekawej w.a1ke, wyg(q;wa 

W zawodach narciarskich w Nowym Wenzel. 
Targu w biegu na 12 kim. zwyciężył PruM~cZ1!llO!Ści dlużio. W rfoigu sędlZt!lówa· 
Bursa w czasie 51,01 m. orzed Zdz. Mo- li IIl~r~emum p. Kordiam ;. sedziia WLrO· 
tyką 51.3C'- ołaiwis/ki, 

landzka 64. · 

Pos. Wołczyński 
preiesem ŁKS-u 

W sobotę wieczorem odbyło się do­
roczne walne zgromadzenie · Łódzkiego 
Klubu Sportowego (w sali Rady Miej­
skiej przy u!. Pomorskiej). 

Po odczytaniu sprawozdań i udzi•~le 
niu absolutorjum dotychczasowemu za­
rządowi przeprowadzono wybory no· 
wych władz. 

Przez aklamację prezesem zostaf 
poseł dyr. Wołczyński, wiceprezesem 
p. H. Konopka i inż. Rau, sekretarzem 
p. Rębalski, skarbnikiem dyr. Skibicki: 
pozatem do zarządu weszli: mir. Iiof-
bauer, prof. Szumlewski, pp. Kohler, 

Pfeiffer, dr. Łukasiewicz, Krvsiński, 
dyr. Oolinskl, sędzia Salm, Lange, Wa­
gner, int. Woyde. 

Komisja rewizyjna: pp. Peia fr., 
Joss i Rogacki. 

Sąd koleżeński: mjr. Marszałek, sę­
dzia Maurer, dyr. Kalinowski. inż. Dą. 
browski i prok. Zagliczvński. Zaintere­
sowanie zebraniem duże. 

Mecze hokejowe 
w kraju 

W meczach ho:kejowvch w kraju w 
dniu wczorajszym w Wilnie tamte jsze 
Ognisko pokonało Warszawienkę 6:1. 
w Warszawie Marymont pokonał Skre · 
3:1, Makkabi - Zass 2:0, w Krakowi~ 
Cracovia pokonała Sokół 3:0 i w Po­
~naniu Warta Lechię 4:(!.. 



W roku 1935 odbyć sie ma światowa wystawa w Brukseli. Prace nad przy. 
gotowaniem terenów wystawowy eh Już zostały rozpoczęte. 

w Paryżu wybuchł streik szoferów i właścicieli taksówek. Streik ma być 
protestem przeciwko nadmiernemu opodatkowaniu benzyny. 

Proi. Chadiield z politechniki w Leice­
ster w Anglii odkrył nowe promienie 
~łektryczne, które powodują śmierć 

na odległość. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

i 

.Mary Allen, komendantka J>Olicii kobhs 
Na zdjęciu widzimy członków nowego gabinetu francuskiego. W pierwszym cej w AngłJi w sprawach służbowYch 
szeregu stoją (od lewej ku prawej): minister wojny Fabry, premier i minister 1 odbyła podróż Powietrzną z Londynu 

spraw wojskowych Daladier oraz minister sprawiedliwości Penancier. do Berlina. 

Zdrodziec;ki lisf r
pewinością potrwa tlo§ć d11ugo. Zdradzany mąż spojrza.t gir~nie na 

Ustedlti. Obaj mę.żczyŹ'nJi: przez :ia1ę Rotera 11 sięg.nąt db kif.eszenń, Jak.gdyby 
. ahw1l badawczo spogląda1~ oo Z1di:..11mlone- zamforzał wyiciąigną.ć brań. 

go kupca i wreszoie jeden z 1ni1ch rozpo- - Jeślił lll1ie chce ~ pan pojedynillro-
czął: waić, to tlUJ w ika·wilarnit wPaikittdę pcmu! kJU1.. 

Karol R:oter, soł~dny kupiec i wzoro-1 przecież 1dopiero wczorąj na balu, przy- - Jestem mężem Ireny. \V!em c kę w łeb! 
vry ojciec :rodlziiITT,y, z całej dn.tszy nliiena- z.nam ci się nawet, że I11iezhyit dobrze pa, wszysbkiem. Uwiódł pan ją w haniebny · W cym-i momencie towairz~z zdraidizo 
widz.U jednego ze swych sąsiiadów. S~- miętam, jak wyglądasz, bo byłam prze· 

1
. sposób 1i teraz parn z::i. wszys1Jko zaptad. nego męża szepnął Rotere>\W do ucha. 

siad ów bowiem, hUJ!aka i awamńiuirniik, oież moc:oo wstawii0na, ale mimo to ;;da - Ależ ... - jękmął przerażan;:yi Ro- - N~e sprzeczaj ~ pain z nli!m. Pój­
nie posiadający żadnych Olkreślonych j.ę sobie SiPrawę, że cię kocham calem! ter. - To jest :lllieporoziumieniie ... Ja jej dciemy lepiej do i!ma]py na w'61dieazkę. 
źródeł dophodu, nazwał sdę rówrneż.„ sercem. Prz:yjdź dziś o godzinie Ptiątej ! z1ttpełn~e nde znam. Tam ;postaramy s'itę jaJlooś zalart!wifć ~ 
Ka,rnl Roter. po pol1uidiniiu do kawi'a1rnd1 „Brytainda". j - Nie z.na jej IP31Ili? - l!l!śmtl:eohinąl się przykrą sprawę, ja palllJUl pamogę. 

Nie był on żadmym krewn;ym pocz.ci- Trzymaj w ręku gazetę, bo mogłabym 1 szatańsko zdradzony mąż. - W'Ylkręca Roter skJwapldwtie silrorzystał z tef 
weg-o kupca, nie utrziY1myiwał z ndm na- ciebie nde pomJać. się pan, jak małe dzieoko. propozyicj, 1 

wet sąsiedzkich stosUITI!ków, a jednalk, ze P 0oczciwy kupiec dłwgo myślał o !!tle- - Może ją pain tu sprowaidlz.ić - PrzedewsZ'YlStkiem bowtiem chciał u. 
względu oo iidentyczine imiona i naz.wi- zinainej kence, choć pawi:Illien byl ::l !e! 1Drzerwat mu k~ec, który n-agile odlzy- inlillmąć aiwamtuiry. Obawiał silę. 'by cala 
ska, wszyscy i.eh my~il:i. porze sprawdzić rad11111Illkt P.11Zez cale skał spOlkój, w ablicziu grożącego mu :ruie sprawa nie doszła dlo cusml! jego ma~żon-

Roter-k1uipiec otrzyimyiwał staile listy przedpołudnie nie załatwtił ainii jednej bezpieczeństwa. Zobaczy pan, że po- ikr, !która W1Prawtdlziie n'ie gimziła niligdy 
miłosne, lulb moni1ty piet111ężine, przezina, sprawy, o trzeciej wYSzedt na prz~hafa twt~erdzi moje słowa. Męż.czyzina, z któ pajedymJkiem, a!le mimo to meraz j!UIŻ ipo­
czone dfa jego sąsiada, ten zaś dostawał kę, a pUJillkbualntie o p:iąiej z gazetą w n;- rym bawiła Sli:ę na balu, lf'ÓWlllież inazywa trafilła mu S!Praiwić ł~. 
jc,go korespOtlldencję. ku wszedł do „Bryitainij1i". się Karol Roter, a'le on nde jest nawet W Jmajpie 1Przesiedrmel[ trzej meż' 

Pewnego przedpot111dnda Roterowi, - Jeśili ona ni1e 1Daitnięta, jialk wYglą- mo.iitn lkireW!Ilym. CZYŹlllJL dlo św:iltu. 
k:u:pcowi przyilliósł Hstooosz jaJkhś nie- dat jej amant, to śmiało mogę go zastą~ - Tego .iluiż tlłie uda się sprawdlz,iić. Roter byl iprjainym ~ rooełniie il1lfe wie~ 
P.ieski Ust. ip:Eć - dodawał sobie obuiohy. WyrzUJc'item żonę z domu i !l11ie chcę jej dział, co siię dO!koła niego d:ziało. Gdy 

- Oczywiście od kobiety· d mów dia Ody znalazł się w kaiwiarini, po • ..:;zął jl\JJŻ więcej widzlieć. Jeśli zaś chodlzi o z;dlradzony mą:ż zażądał, by mu wYsta• 
tego łobuza - pOilllY\Ślłal sobie i już ndeśmiało rozglądać się dookoła. Nie pana, to 'Ilfie radzę wyll<:ręcać s~ę w talk wił dwa weksle po 2 fylsi!ące złotych, Ul' 
chdał odc!Jać litst ldstoooszowi. zaUJważyił a;ni jeidmej samotnej niewiasty gł1UJPi sposób. czyin~t to niafyiohmiast. 

Ale 111ie uczy.ntl tego. NILewiaidloimo d1a [ to go bardzo speszyło. - Czego wiLęc p.ain ohce? - rmoit Uraidiowainy osDbnlilk pocałował go za 
cz0Ro właśin:re w tej chwU!i przypoo:mi.ał Naig1le zil)JJiżyli s1ę doń jiaicyś dwaJ Roter pyitamie. to w cwlo. 
sobie, że również byt iktiedyiś młodym, mężczyfui. - Pojedynek! - wirzaSIIlął zidradzo- Sympatyicznli ikompam odWlieźili Ka-
że miał powodzenie u !kobiet i zatrzyrrnat - C1Jy pain Karol Roter? - spytał mr matżondk. - .Mbo ja, al:bo pa'lll! Je- rola Rotera - :lrupca dorożka db domu. 
pachnący liścik. go jeden z ruiioh. den z na.s muSi zigilnąć!. U!Pł"zedzam ie- A w iki!lka.n:aśdie mirrmt późn1rej dbra-

Ody zina,lazt się sam w zaidsz;nym - Talk jest - odlpa<;ł im z:dlu!1Titiony dinaik, że jestem dloskonałym strzelicem i dowaH ju:ż z <llrugim ikar(jlem Roterem. 
gcifaneoie, . odczyital go z wtcl!kiem zain~ knlrpi1ec. ·- Czy paioow:ie mają do mn1e I ~dldbyłem lklD!ika111aśc~e nagród. . 

1 
Przysł1U!g1ilwa:la mu bowfile:m tt.zecia cz,ęś( 

tcresowamu.em: . 'ja!kąś sprawę? - Ozy pam oszalał? - iPrzeraziil silę ł'Ulpu:, jako aramerowJl tej całej h~sitorj 
- Stodlki mój Karallklu - P'isala !a- - Oczyiwiśoile. Mluismny jedfllaJl.\'. tt· k1u!Piiec. - Pojedyinek ! Nie, mój ~. J). 

rnś tajemnicza Iirena. PomalS'ny się sią§ć przy stdliku, bo msza rozmrJWa z ainii myi§lę nairaża.ć mego życia! 

Pre n u me rata: z tosztam1 przesvlki J>OCZtowe1 zt. s ~. so mies1eczn1e Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetroWY (na stronie 4 szpalty)1 
• oekrolo:i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 &t'OSZJ' 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe IO ITToszv. nairnnieisze zl. 1.20. 

'la wydawcę i druk.: WY dawnictwo „Republika" so. z 02r. odp. redaktor odpowiedzialny: .Jan Grobelniak. Łódź. Piotrkowska .f9_. 




